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Budynek stacyjny w Rogowie, gdzie ari 


sztowani niewinnie przebył straszną noc 


przed sądem wojennym. 


Zwatjował na pokładzie statku 


Niesamowite wypadki wstrząsnęły nerwami pasażerów ©. 


Paryż. (Tel. wł.). Jak donosi wczo- 
rajsza prasa, przybyły w środę wie- 
czorem do St. Nazaire statek trans- 
atlantycki „Mexique'* miał nadzwyczaj 
ciężki przejazd przez ocean, Zaraz po 
opuszczeniu brzegów Ameryki jakiś 
pasażer pozbawił się życia wystrzatem 
z rewolweru. Kilka dni później jeden 
z członków załogi postradał zmysły, 
siejąc swem postępowaniem postrach 
wśród pasażerów na pokładzie statku. 

Zaledwie po tych emocjach pasaże- 
rowie się uspokoili, wydarzyła się no- 
wa sensacja. Na statku zauważono 
czterech pasażerów „na gapę", którymi 
okazali się studenci hawańscy, skaza- 
ni na śmierć za udział w powstaniu w 
Hawanie. Wszyscy czterej są synami 
bogatych rodziców, mieszkających w 
Hiszpanji. Obecnie, po przybyciu do 
Francji, uciekinierzy zostaną pocią- 
gnięci do odpowiedzialności przez sąd 
francuski za przejazd 


następnie w myśl życzenia zostaną od- 
stawioni do Hiszpanji, a więc do ich 
celu podróży. Z pewnością kilkunasto- 
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Dalsze szczegóły tragedji 
wojennej Polaków z Jeżowa - 


ilustrowane pismo narodowe i katolickie 
Rok 65 
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Dom obok stacji w Rogowie, gdzie odbył się sąd wojenny nad Pawęzą i jego towa- 
rzyszami niedoli. 


dniowa kara więzienna we Francji 
będzie dla nich milsza, aniżeli stry- 
czek czy kula w Hawanie. 


Wichura łamała kominy jak zapałki 


Na oczach publiczności samolot wraz + pasażerami runął 
. na ziemię 


Paryż (Tel. wł.) Wczoraj koło 
południa szalała w:'okolicach Bordeaux 
szalona wichura, która wyrządziła ol- 
brzymie szkody Wicher  poobalał 
wiele kominów fabrycznych, a po- 
wstałe chmury z piasku i dymu u- 
trudniały komunikację samochodową, 
kolejową, a nawet rzeczną. Strat w 
ludziach dotychczas nie zanotowano, 

Natomiast z powodu burzy rozbity 


na gapę, a | został dwumotorowy wodnopłatowiec 


francuski. Samolot odbywał właśnie 
próbną jazdę, kiedy nagle został po- 
chwycony przez wichurę. Załoga sa- 
molotu, składająca się z oficera jako 
pilota oraz sześciu marynarzy, usiło- 
wała wyskoczyć ze spadochronem. 
Nim jednak lotnicy zdołali swój za- 
miar wprowadzić w czyn, podmuch 
wiatru rzucił samolotem o ziemię, roz- 
bijając go w szczątki. 


Aresztowania Polaków 
na Litwie 


Królewie6; (PAT) Według wia” 
domości z Kowna, tamtejszy „Dzień 
Polski“ donosi o licznych aresztowa» 
niach wśród mniejszości polskiej na 
Litwie. 


Hitler ułaskawił 
mordercę służącej 


Berlin. (Tel. wł.) Skazany na ka- 
rę śmierci za zamordowanie służącej 
Paweł Stiller został przez Hitlera uła- 
skawiony, przyczem karę śmierci: za- 
mieniono mu na 15 lat więzienia. 


Przygoda balonu „Hel“ 


Łuck. (PAT). W lasach Kuryłów- 
ka, powiatu dubieńskiego opadł balon 
*. Załoga, złożona z 3 oficerów: 
pt. Filipowicza, por. Zielińskiego i po- 
rucznika Blocha, odjechała pociągiem. 
Ludność miejscowa oraz posterunek 
policji państwowej w Smydze przy- 
szli z pomocą lotnikom, którzy ódnie- 
śli lekkie kontuzje przy lądowaniu. 


Serce komisarza I żydowski wywiad... 


Łódź, 12 kwietnia 

Już w środę rozeszły się po mieście 
pogłoski, że czwartkowę. posiedzenie 
łódzkiej rady miejskiej nie dojdzie do 
skutku. Tak zapowiadano w sferach 
żydowskich. Opinja: publiczna mocno 
była tem poruszona, lecz powodów nie 
znano. Wprawdzie konferencja porozu- 
miewawcza prezesów poszczególnych 
frakcyj, zwołana przez komisarza rzą- 
dowego, celem ustalenia, jak ma być 
zlikwidowane zajście pomiędzy radny- 
mi frakcji narodowej, a Żydami, rezul- 
tatów nie dała, lecz miała się odbyć je- 
szcze jedna podobna konferencja przed 
posiedzeniem w czwartek. -Widocznie 
sfery żydowskie, które zapowiadały 
niedojście do skutku posiedzenia rady. 


rządowy posiedzenie odroczy. 


Są to oczywiście przypuszczenia, 
jakże bowiem inaczej możnaby wytłu- 
maczyć sobie fakt, że Żydzi zgóry wie- 
dzieli o niedojściu do skutku posiedze- 
nia? 

Istotnie druga konferencja :porozu- 
miewawcza do niczego nie doprowa- 

iła — żądano od narodowców. aby 
li dwa przeprosżenia: radny Kap- 
czyński miałby przeprosić Żydów, a 
cała frakcja narodowa musiałaby prze- 
prosić radę, chociaż krzesełkami ci- 
skały obie strony. Oczywiście warunki 


doszło i gdy wieczorem radni zebrali 
się na posiedzenie, komisarz rządowy 
ogłosił, że odracza posiedzenie, do cza- 
su, aż się zatarg nie zlikwiduje. 

W ten sposób trzecie czytanie bud- 
żetu i jego ostateczne zatwierdzenie 
odwleka się ria czas niewiadomo jak 
długi, a komisarz rządowy... swo 
bodnie gospodaruje, opierając się na 
prowizorjach, nie potrzebuje krępować 
się budżetem, zmienionym przez naro- 
dowców, wbrew jego , życzeniom 
i wbrew interesom organizacyj żydow- 
skich. 

Czy. komisarz rządowy miał prawo 
odracząć w ten sposób posiedzenie? 
Om twierdzi, że miał, pamiętać jednak 


dku dziennym była sprawa 
j jeżeli chodzi o kompe- 
tencje rady mie ej — ostateczne u- 
chwalenie budżetu. Komisarz rządo- 
wy twierdzi, że rada nie może się zbie- 
rać dopóki nie zostanie zlikwidowane 
zajście, które miało miejsce na wtor- 
kowem posiedzeniu, let 
pośrednio po owem za 
w czwartek odbyły się dw 
siedzenia. A skoro odbyły 
się mogło odbyć i trzecie — wówczas 
budżet byłby uchwalony i rada spo- 
kojnie mogłaby się zająć likwidacją 
tamtego zajścia. 

Niestety, komisarz rządowy uważa, 
że dwa posiedzenia po awanturze mo« 
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gły się odbywać (i odbyły się stosun- 
kowo bardzo spokojnie), lecz trzecie 
najważniejsze już się odbyć. nie może. 
Czy dlatego, że to właśnie było najważ- 
niejsze, że na niem miał być uchwalo- 
ny ostatecznie budżet i tém samem pò- 
łożony kres gospodarce bezbudżetowej, 
prowizorycznej? 
arz rządowy twierdzi, że nie. 
że jak najszybsze uchwale- 
nie budżetu leży mu na sercu... lecz 
posiedzenie, odracza. i 
A że to posiedzenie, które miało 
ostatecznie uchwalić budżet ze skre- 
ślonemi subwencjami dla organizacyj 
rdowskich, będzie odroczone, Żydzi 
wiedzieli zawczasu... ha 


Sprawa 
radnego Piątkowskiego 


Łódź, 12, 4 Pisma „sanacyjne" 
"donoszą: 

„Do przewodniczącego frakcji 
dzieckiej B. B W. R. w Łodzi, 
Wolczyńskiego, wpłynął list radnego 
,Piątkowskiego treści następującej: 

„Wobec zakończenia śledztwa w 
mojej sprawie, nie mogę brać udziału 


ra- 
posła 


w pracach frakcji: radzieckiej B. B. 


Wiadomosci tE 

Uległ  nieszczęśliwemu wypadkowi 
przywódca Niem. Frontu Pracy, dr. Ley, 
który — jak-donoszą urzędowo — doznał 
ciężkich i bolesnych poparzeń wskutek 
przewrócenia się aparatu  inhalacyjnego. 
Na zlecenie lekarzy, dr. Ley będzie musiał 
pozostać w domu conajmniej 10 dni. 

. * 

W. Marsylji doszło do starcia przedwy- 
borczego pomiędzy socjalistami a zwolen- 
nikamj dep. Sabiani, który stoi na czele 
ugrupowania t. zw. „akcji socjalistycznej”. 
Trzy osoby odniosły rany, stan jedre, 
jest dość ciężki. 


. * 

W okolicach Lille odbyło się wielkie 
zgromadzenie członków organizacji „Croix 
de Feu* z udziałem około 3 tys. członków. 
których przywiozłó 1.200 samochodów, Na 
uwagę zasługuje. że członkowie zostali we- 
zwani nagle na zebranie, które „Le Matin" 
nazywa próbną mobilizacją sił tej organi- 
zacji. 

j * s . 

Liczba- zarejestrowanych, _bezrobotħyech 
„we,Francji w.ub. tygodniù, żmi 
9 9026 osób. Dd.f marca rh. Dt 
bezróbożnych znalazło Prat 


p p 


zyla „sję! 
6.2000 
+: „Liczba ofiar, które- poniosły śmierć 
wskutek burzy, szalejącej.w Manili, do- 
szla. 10 -osóh. i 
+ IW AUT) s 

Ostatnio pobito, rekordi lotu, pomiędzy 
Croudon a Le Bourget. Dystans został po- 
kryty w 58 minutach, Przeciętna szyb- 
ykość wynosiła 226: mil na godzinę. 

I 1 LJ ą ! * 


l- Prezydent senatu gdańskiego Rausch 
ning udzielił prasie angielskiej wywiadu. 
w którym stwierdził, że z Gdańska wyje- 
ebat dlatego, iż chciał mu czędzić e- 
wentualnych komplikacyj, jakie jego o- 
becność mogłaby wywołać. 

: |. O * 

Pod Rio de Janeiro pociąg pospieszny 
wpadł na omnibus. 11 pasażerów zna- 
Tazło śmierć, a kilkanaście osób jest cięż- 
ko rannych. 


* . * 

Pod_ Wiedniem znaleziono w miejsco- 
wości St. Weit am der Glan zwłoki b. 
członka Heimwehry, Wandla. Zachodzi tu 
prawdopodobnie wypadek mordu kaptu- 
rowego. 

* . * 

Nad Stanami Ameryki północnej prze- 
szła gwaliowna burza piaskowa, wyrzą- 
dzając straty ponad 30 milj. dolarów. O- 
późnienia pociągów dochodzą, do 6 godzin. 

Ó . 


Parowiec angielski Letycja wpadł na 

mieliznę w zatoce Patras w Grecji. 
+ . 

„Urzędowa prasa niemiecka twierdza, 
że założenie polityczne układu sowiecko- 
francuskiego polega na dopięciu w innej 
formie celu, zamierzonego przez projekt 


paktu wschodniego. 
* 


i . 


W Sowietach w dalszym ciąqu szerzy 
się bandytyzm. Bandę rabusiów zlikwido- 
wano ostatnio w Taszkencie oraz w okrę- 
gu Tuły pod Moskwą. Szajkł te w ostat- 
nich dwu miesiącach: dokonały około 50 
napadów rabunkowych. 

* Š U 

Pisma żydowskie donoszą 0 tem, iż ejo- 
nietyczny komitet wykonawczy domaga się 
przywilejów dla robotników żydowskich 
w rolnictwie na terenie Palestyny i grozi 
Planiatorom. którzy pie zastosują się do 
tego, żądania, bajkotem społecznym. 
anane a cr 


Świąteczny numer 
„ILUSTRACJI POLSKIEJ“ 
opromieni Ci 
wypoczynek więlkanocny. 


Ddrojeniń niemieckie 1 


potępidi 


Ostatni głos będzie miała Liga Narodów 


Paryż (Tel. wł.) Korespondent 
Havasą donosi ze Stresy, że po piąt- 
kowych rozmowach konferencja wła- 
ściwie dobiega końca. Wynik naogół 
jest zadowalający. Oficjalne :zamknię- 
cie konferencji nastąpi w sobotę. Sta- 
nowisko  włosko-francuskie zostało 
całkowicie uzgodnione. 


Pewne zastrzeżenia poczyniła jedy- 
nie strona angielska, która jednak w 
całokształcie soro jest skłonna 
przychylić się do ogólnego zdania de- 
legacyj trzech mocarstw. Wszystkie 
delegacje, zgodnie postanowiły wnieść 
na najbliższe posiedzenie Rady Ligi 
Narodów odpowiednio umotywowany 


14 kwietnia 
21 kwietnia 


1935 


ukaże się „ORĘDOWNIK* 


w znacznie powiększonym nakładzie! 


14 kwietnia — 


niedziela palmowa, z którą łączy śwłat kupiecki te same nadzieje, 
ca z niedzielą „złotą w okresie przedew:azdkowym, a to z racji 


otwarcia składów w porze popołudniowe; 


gznego zjazdu klien- 


teli z prowineji po zakupy świąteczne — wiceenne — 
numer przedświąteczny nOrędownika* 
z obszernym działem ogłoszeniowym. 


21 kwietnia — 


wydanie wielkanc-ne „Orędownika' o po- 
większonej objętości, bogato ilustrowane 
znajdzie dzięki dwom dniom świątecznym licznych i chętnych 


czytelników. 


Dio wyjatkowe okazje shutecznemo zargylamowania sie! 


Gdańsk, 11 kwietnia 
Gorący był dzień 7 kwietnia w 
Gdańsku. Niebywały był zjazd dzienni- 
kartzy w. dniu tym do Gdańska. Ciężka 
też byla służba tych, « którzy przybyli 
do Gdańska w charakterze sprawo- 
zdawców prasowych; wszędzie coś się 
działo, Nie było możliwe wszędzie do- 
trzeć. Niepodobieństwem było nawet 
sprawdzanie tych wszystkich wiado- 
mości, jakie nadchodziły przez dzień 
cały. Ale wspólnemi siłami dziennika- 
rze obowiązek swój spełnili. 
Nie przeszkodziły utrudnienia władz 
gdańskich, Dziennikarze zagraniczni 
każdą wiadomość, jaka ich doszła, za- 
raz  przetelefonowywali swoim pi- 
sinom. My, stale obracający się na te- 
renie Gdańska współpracownicy pism 
polskich, uświadomiliśmy sobie w peł- 
ni, w jak ważnym punkcie Europy się 
znajdujemy. Mieliśmy możność zau- 
ważyć, jak wielkie zainteresowanie wy- 
wołuje to wszystko. na co w Gdańsku 
codziennie patrzymy. 
Czytelnicy nasi zostali już obszernie 
poinformowani 0- przebiegu wyborów 
gdańskich. Nie wszystko oczywiście 
mogliśmy zreferować, Wybory na wie- 
le rzeczy zwróciły uwagę; wiele spo- 
strzeżeń zostało zanotowanych. Nieraz 
jeszcze do tego wszystkiego wypadnie 
wrócić. 
Obecnie w Gdańsku już po gorączce. 
Znikają transparenty i flagi hitlerow- 
skie, Hitlerowcy mówią o „olbrzy- 
miem“ zwycięstwie. Niema jednak 
zwycięskich pochodów; nagle nastała 
cisza, Forster i Greiser wyjechali zaraz 
po wyborach do Berlina. Jeden na ślub 
gen. Góringa, drugi ne swój własny. 
Ale tam w stolicy Rzeszy niejedna na 
temat Gdańska potoczy się rozmowa. 
Pewne jest, że ani Göring, ani Goebbels 
nie będą mogli twierdzić, -że Gdańsk 
jest całkowicie narodowo-socjalistycz- 


y. 

Nie łudźmy się jednak, że wynik 
wyborów zmieni apetyty Berlina, jego 
poglądy na „niemiecki wschód". Brak 
stuprocentowego hitlerowskiego zwy- 
cięstwa wyborczego, jest tylko pewnym 
ciosem dla hitleryzmu. Głosy, rzucone 
przez opozycję niemiecką, nie są wcale 
— rzecz jasna — równoznaczne z: 0- 
świadczeniem się przeciwko niemczy- 


;żnie. 


Po. dniach napięcia w Gdańsku 


Korespondencja własna „Orędownika* . i 


Ludność gdańska, postąwiona 
przed alternatywą: -za lub _ przeciw 
niemczyźnie, — głosowalłaby:niewątpli- 
wie inaczej. O tem' trzeba. pamiętać. 
To jest najistotniejsze, , 

Układ sił niemieckich obozów poll- 
tycznych w Gdańsku nie może być 
podstawą. na której oparłaby się pol- 
ska polityka w sprawach. ześrodkowa- 
nych u ujść Wisły, nad polskiem wy- 
brzeżem morskiem. Dla tej polityki 
podstawa musi być stała i niezmienna; 
musi opa wychodzić z założenia, że 
Gdańsk leży na ziemi polskiej. 
Drugorzędną jest rzeczą to, jaka lud- 
ność na tej ziemi w tej chwili zamie- 
szkuje. 

Tej zasadniczej podstawy polityka 
polska nigdy zatracać nie powinna. 
Wszystko zaś inne, układ sił politycz- 
nych w Gdańsku, dążenia i doraźne 
cele poszczególnych grup jego ludno- 
ści, uważać musimy za zjawiska prze- 
mijające, stwarzające pewną konjunk- 
turę polityczną, mniej lub więcej na- 
szym celom sprzyjającą. Cele zaś na- 
sze są tu niezmienne. 

Tak patrząc na całość zagadnienia 
Gdańska. musimy powiedzieć, że wy- 
bory przyniosły tylko pewną, bardzo 
zresztą nieznaczną zmianę konjunktu- 
ry politycznej. Teraz wyłaniają się py- 
tania: Jak zechce senat wolnego mia- 
sta ustosunkować się do skarg, zło- 
żonych w Genewie przez opozycję? 
Czy nastąpi pewne zatamowanie dal- 
szego biegu upodabniania się Gdańska 
pod względem ustrojowym do „Rei- 
chu“? Czy zostaną przekreślone, cho- 
ciażby formalnie, pewne niezgodne z 
konstytucją zarządzenia hitlerowskie? 
Takie i tym podobne pytania nabiera- 
ją teraz w Gdańsku aktualności. Wy- 
nik wyborów zagadnienia te nieco 
komplikuje, w nową stawia sytuację. 
W takiej konjunkturze jest miejsce 
dla posunięć polityki polskiej, mogą 
też działać organa kontroli między- 
narodowej. którym Gdańsk podlega. 

Umiejętność wyzyskania tej kon- 
junktury będzie miarą celowości poli- 
tyki polskiej. Sądzimy, że dość na te- 
renie Gańska zrobiono eksperymentów, 
nie powinno się zatem już więcej po- 
pełniać błędów, 

E: P. 


memorja? w sprawie zbrojeń niemiec- 
kich i złamania przepisów wojsko- 
wych traktatu wersalskiego z równo- 
czesnem jednakże pozostawieniem do- 
woli Radzię powzięcia odpowiedniej 
rezolucji, stwierdzającej niepo- 
szanowanie przez Rzeszę obowiązują 
cych traktatów, » 

Ponadto mocarstwa ustaliły ko- 
nieczność wzmocnienia organizacji 
bezpieczeństwa w Europie i środki, 
mające przeciwdziałać skutkom do 
zbrojenia niemieckiego. 

W związku z tem korespondent 
podkreśla, że Francja już przedsię- 
wzięła odpowiednie kroki w celu 
wzmocnienia bezpieczeństwa, a reali- 
zacji ich oczekać należy w najbliższym 
już czasie. To samo stanowisko zajęła 
również delegacja włoska. To samo 
stanowisko zajmuje delegacja angiel- 


ska. 

Ta ostatnia w stosunku do konkret- 
nych poczynań przeciwniemieckich wy- 
kazuje jednakowoż pewną rezerwę i 
jest zdania. że należałoby jeszcze raz 
przeprowadzić negocjację z rządem 
niemieckim, przyczem uczyniłaby to 
strona angielska sama. Bez względu 
jednakże na to pozostałe państwa 
przystąpiłyby już do realizacji swoich 
zamiarów w kierunku zagwarantowa- 
nia i wzmocnienia bezpieczeństwa w 
Europie. . 

Na zakończenie korespondent pod- 
kreśla, że po zakończeniu sesji Rady 
Ligi Narodów i wypowiedzeniu się tej 
ostatniej w sprawie postępowania Rze- 
szy Laval uda się natychmiast w po- 
dróż do Warszawy, skąd odjedzie po 
krótkim pobycie do Moskwy. Tam na- 
stąpi podpisanie projektowanego u- 
kładu francusko-sowieckiego. 


Ustawa filmowa 


Warszawa, 12. 4 Ministerjum 
spraw wewnętrznych ogłosiła przepisy 
wykonawcze do nowej ustawy filmo- 
wej. Koncesje będą udzielane od jed- 
wmegosroku do. 15,lat, Dla _kinematogra- 


„ów. wędrownych na okres do 8 lat z 
svażnością: na. obszar jednego woje- 
wództwa, 7 EY 


"Władze administracyjne położą. na- 
-isk na zapewnienie interesów wi- 
dzów przy wydawaniu fych koncesyj. 
Właściciele kinematografów mogą być 
obciążeni obowiązkiem urządzania 
specjalnych seansów dla młodzieży. 
Dodatki z aktualjami mają być w po- 
rze letniej zmieniane przy każdym 
programie. Przy wyświetlaniu obra- 
zów, zakazanych dla młodzieży, muszą 
być wywieszane «w miejscach widocz- 
nych odpowiednie zakazy. (w) 

Firmament w kwietniu przedstawia wtele 
urozmaicenia. Prócz Jowisza i Wenery, któr 
re w noce obecne świecą — o ile pogoda — 
szczególnie silnie i dlugo, głównem zjawi» 
skiem jest potężny blask planety Marsa. 

Mars wschodzi teraz już podczas zmroku; 
łatwo go rozpoznać po czerwonym blaski. 
Zatacza luk nad nieboskłonem od wschodu 
ku poludniowi. W polowie miesiąca stać 
będzie planeta o zmroku w kierunku polu- 
dniowo-wschodnim. Kulminację swą. czyli 
najwyższy punkt na poludniku, osiąga teraz 
okolo pólnocy przy wzniesieniu 33 stopni. 
Jeszcze nad ranem jest widoczny i zachodzi 
na krótko przed wschodem słońca. Długie 
jest zatem w kwietniu panowanie Marsa na 
niebie, 

Zarazem następuje w tym miesiącu naj- 
większe zbliżenie się Marsa do globu ziem- 
skiego. Poza księżycem niema w tych dniach 
innego ciala niebieskiego, któreby bylo ziemi 
tak blisko. W początku miesiąca wynosi od- 
leglość między ziemią a Marsem 95 milj 
nów kilometrów. Odległość ta. powoli się 
zmniejsza, aż do dnia 12 kwietnia, kiedy jest 
najkrótsza: 93 miljony. Potem Mars znów 
się oddala, by nie tak prędko znów osiągnąć 
owo największe zbliżenie z ziemią. 

Jeśli 12 kwietnia noc będzie pogodna, 
a zmęczeni naradami dypłomaci u Stresie 
wylegną na taras odetchnąć świeżością nocy 
wiosennej, będą mogli być świadkami opisa- 

|nego widowiska astronomicznego: zbliżenia 
Marsa do ziemi, 

Tylko nie trzeba być przesąłnym! Już 
następnej nocy Mars znów zacznie się od- 
dalać. e 

Zachodzi pytanie. dlaczego dla narad nad 
pokojem europejskim ustalono datę o ce- 
chach tak symbolicznych. Czyżby dyploma- 
cja poczynała wierzyć w astrologję? 


> omen a z 
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W krzywem zwierciadle żydowskiem 


Eli Baruchin | łódzka Rada miejska 


Pogromy i... krew się leje — Umierają ze strachu — Dowcipasy „Naszego Przeglądu“ 


i nasza odpowiedź 


Myliłby się ten, ktoby sądził, że jest to Słedzenia każą sobie sprowadzać. 


egzotyczny okaz jadowitego płaza. czy 
śmierdziela. jak również popadłky w błąd 
je kto chciałby określić płeć Eli Baru- 
chin, 

Eli Baruchin — jest publicystą żydow- 
kim. Najbardziej lojalnym obywatelem, 
gorącym patriotą jtd. — jak sam oczywi- 
ście twierdzi — no i przedewszystkiem 
żydem. A to mówi wiele. Obok han- 
dlu, który prawdopodobnie uprawia, pisze 
A listy do organu żydowskiej bur- 


żuazii „Naszego Przeglądu” 
F e oczywiście o Radzie miejskiej w 
Łodzi i pisze po żydowsku, choć polskich 


słów używa, 

Pisze on, że w Radzie miejskiej polała 
się krew radnych żydowskich i uważą to 
za haniebną kartę w dziejach samorządu. 
lak Boruchin twierdzi, że się krew lała. 
to możemy być pewni. że nawet kropli 
jej nie uroniomo. 

Pisze on dale 


„Jakże smutnie wyglądają ostatnie 
wynadki w łódzkiei Radzie miejski 
gdzie nrupa radnych endackich, skła: 
dająca sie z 35 nsóh, rzuciła nie na ma- 
łą narstkę radnych skich, w re- 
znitecie czeno kilku z nich odniosła 
poważne rany." (?) 


Następnie rzuca pytanie: 


„Czyż przez rozbicie głowy 
radnemu żydowskiemu rozwiązane 
zostaną palące zagadnienia przyj- 


ścia z pomocą bezrobotnym i ulżenia 
niedoli biedoty, która nas ze wszech- 
stron otacza?" 


Oczywiście, że nie. No. ale jak ktoś 
ma za ciasną głowę, to kto wie, czy cza- 
Eb nie jest dobrze trochę mu ją rozsze- 

yć. 

Boruchin umie robić nastrój. Z gorą- 
cem oburzeniem za adw. Wajcmanem to- 
nem rebego z Bobowej woła: 


„W imię wszystkich tych żydów, któ- 
rzy walczyli (z sobą — przyp. red.) lub pa- 
dli (ze strachu — przyp. red.) nie pozwo- 
limy, aby w tej sali szkalowano religję i 
naród żydowski. 

Czyż rotest ten nie jest oszustwem? 
Ubierają się w toge patriotów polskich 
ci, z których ręki padł na ulicach 
Wilna syn chłopa Wacławski, 
którzy wydawali pod sąd wojenny 
mieszkańców Sieradza, Wolborza, Luto- 
mierksa i całego szeregu innych miaste- 
czek których tajemnice kryją rozsiane po 
kraju mogiły. 


„Radni żydzi zaczęli energicznie 
protestować przeciwko temu chuli- 
gaństwu i wówczas radny Kapczyński 
po. krótkim namyśle cisnął w stronę 
radnego żydowskiego Joela szklankę.“ 


Po krótkim namyśle! Czyżby radny 
narodowy KRapczyński szukał pod ręką 
cięższego przedmiotu? Chyba nie. Ży- 
dowskiemu „publicycetesowi* chodziło 6 
podkreślenie. że radny Kapczyński z całą 
świadomością rzucił szklankę w żyda Joe- 
la i że nie była to natychmiastowa reak- 
cja na żydowską prowokację. 

Placz narodzie polski, bo w Łodzi krzy- 
wdzą twych najlepszych synów: 


„70-letni starzec radny Margulies 

(Aguda) zalewa się krwią." 

Radny Margulies już nie łzami a krwią 
się zalewa. 

Co za efekt wywołać musiał Boruchin. 
To wszystkie Moryce i Ieki będą chlipać 
po synagokach | za starym Majmonidesem 
klątwy rzucać na — gojów. 

Na końcu swego artykułu Eli Boru- 
chin zdobywa się na dowcip. Jaty ci ży- 
dzi jednak „genjalni*, 

Proponuje on następujące zmiany w 
Radzie miejskiej: 


1) By na sali obrad przymocowano 
stalowemi łańcuchami szklanki, ka- 
rafki. krzesla, stoły i pulpity.” 

Słusznie, ba nóż żydziby je pokradli. 

„2) By Rada miejska zaasekurowa- 
ła wszystkich radnych na wypadek 
kalectwa i stworzyła fundusz dla 
wdów t sierot radnych, którzy padli 
na posterunku." 


Niema plupicht Żydzi się sami wtedy bę- 
dą kaleczyć, byle premje pobrać! 


„8) By zaangażowała odpowiednich 
trenerów, tak, żehy bójki radnych od- 
bywały się zgodnie z przepisami bo- 
ksu i dżu-dzitsu i w sposób widoczny 
dla wyborców, zgromadzonych na ga- 
lerji* 


żydzi świadomie proponują wschodnia 
sposoby walki, no, bo wtedy uderzenie z 
tym nożem w plecy należeć będzie do 
świetnych chwytów. 

„4) By urządzono przyjmniej choć 
dwa razy tygodniowo posiedzenia po- 
poludniowe dla dzieci i młodzieży z 
całkowitym programem." 

Cóż za sklonność do nieletnich. Tylu. iuż 
żydów siedzi za to w kryminale, a tu sta- 
rzy, brodaci żydowscy radni dzieci na po- 


„5 By urządzić konkurs dla naj- 
lepszego miotacza szklanek oraz prze- 
znaczyć nagrodę literacką dla radne- 
go, który wymyśli najbardziej pomy- 
słowe i soczyste epitety i przekleń- 
stwa, Wri e by na czas trwania ob- 
rad umieszczono radnych w 72 klat- 
kach z hs 


Pod tym ostatnim punktem kryje się u- 
kryta prośba żydów Chcą oni bowiem 
być dostawcami materjałów na te klatki. 

Swoje dowcipasy kończy twierdzeniem, 
że do wielkich bolączek Łodzi przybyła 
Jeszcze jedna dotkliwa plaga — większość 
endecka w parlamencie łódzkim. To przy- 
najmniej szczerze. kto bierze cięgi, to musi 
się do nich przyznać. 


ISOLA BELLA GOŚCIŁA NAPOLEONA 
W roku 1797 Napoleon mieszkal w pałacu książąt Boromeuszów, gdzie teraz odbywa- 


ją się rozmowy europejskich mężów stanu. Rycina nasza, odtwarzająca stary sz 


pozwala podziwiać wspaniałości książęcej siedziby, której szczególną ozdobę stanowią 


tarasy z marmurowemi kolumnami 


Tel. — fot. — Stresa 


Tragiczne zderzenie dwu samolotów 


Dwaj piloci oraz dwaj mechanicy ponieśli śmierć 


Praga. (Tel. wł.) Przy próbnych 
lotach dwóch nowych samolotów woj- 
skowych nastąpiło wczoraj zderzenie 
obu aparatów. Jeden z nich runął na- 
tychmiast na ziemię i spalił się do- 
szczętnie. Drugi aparat, mimo uszko- 
dzenia, poleciał jeszcze 8 kilometrów, 
poczem spadł również na ziemię Obaj 


Londyn. (Tel. wł.) Jak donoszą z 
Tokio, w miejscowości Yama-Gata wy- 
buchł z niesprawdzonych dotychczas 
przyczyn olbrzymi pożar, który w 
krótkim czasie przybrał zastraszające 
rozmiary. Dzięki silnemu wiatrowi 
płomienie rychło objęły całe miasto 
mimo wysiłków licznych oddziałów 


Obniżki cen na samochody 


Warszawa. (Tel. wł.) Ministe- 
rjum skarbu zarządziło, że obniżki 
celne, przewidziane traktatem handlo- 
wym polsko-brytyjskim, będą mogły 
być stosowane do samochodów, moto- 
cykli i podwoziów, pochodzących z in- 
nych państw, z którymi zawarto poro- 
zumienie celne. Podstawą do zastoso- 
wania zniżek konwencyjnych na po- 
wyższe towary, są pertyfikaty zaświad- 
czone przez konsulaty polskie zagrani- 
cą, albo przez wydziały konsularne 
polskich poselstw. (w) 


0 przekupstwo policjanta 


Warszawa (Tel. wł.) Sąd okrę- 
gowy w Warszawie rozpatrywał spra- 
wę Rachmila Blanko, oskarżonego o 
usiłowane przekupstwo posterunkówe- 
o. Blanko był aresztowany w lipcu 
934 r. i zaproponował policjantowi 
początkowo 50, potem 100 i wreszcie 
150 zł, jeżeli mu pozwoli uciec, 
Posterunkowy zameldował o tem 
swoim władzom. W międzyczasie 
Blanko został wysłany do obozu izola- 
cyjnego w Borczie Kartuskiej, gdzie 


piloci Koci i Nowotny oraz mechanicy 
Fiala i Schmidt ponieśli śmierć. 

Naoczni świadkowie usiłowali po- 
śpieszyć nieszczęśliwym z pomocą, 
która okazała się jednak spóźniona. 
Zderzenie nastąpiło na wysokości kil- 
kuset metrów. 


W Japonii spłoneło całe miasto 


Są liczne ofiary w ludziach — Katastrofalna sytuacja pogo- 
rzelców 


straży pożarnej całe miasto spłonęło 
doszczętnie. 

Ogółem spaliło się 60 domów, a 
między niemi starostwo, urząd pocz- 
towy oraz gimnazjum. Są liczne ofiary 
w ludziach, lecz cyfry dotychczas nie 
zdołano ustalić. Pogorzelcami zajmą 
się władze japońskie oraz. Czerwony 
Krzyż. 


dotąd przebywa i stamtąd sprowadzo- 
no go na rozprawę. 

Blanko jest komunistą. Oskarżony 
prosi o odroczenie rozprawy, podno- 
Sząc, że nie ma obrońcy z urzędu, Sąd 
skazał Blanka na 6 miesięcy więzie- 
nia, 

Jest kwestja, czy mu sąd policzy 
pobyt w Berezie Kartuskiej, jako karę, 
czy też nie, Zdaje się, że nie, gdyż po- 
byt w Berezie Kartuskiej jest tylko 
odosobnieniem. (w) y 


Zmiany na placówkach 
dypiomatycznych 


Warszawa (Tel. wł.) Dyrektor 
gabinetu ministra spraw zagranicz- 
nych Roman Dębicki ma objąć pla- 
cówkę w Finlandji, æ jego miejsce zaj- 
mie dotychczasowy zastępca naczelni- 
ka wydziału organizacyj międzynaro- 
dowych Michał Łubieński, Radcą e- 
konomicznym w M. S., Z. będzie mia- 
nowany zastępca naczelnika wydziału 
wschodniego Jan Wszelaki, a jego do- 
tychczasowe stanowisko obejmie rad- 
ca poselstwa- Rzplitej w Bukareszcie 
Jan Kobylański. (w) 


Upadłość 
browarów krotoszyńskich 


Krotoszyn. (Tel. wł.) Browary 
Krotoszyńskie S. A., które znajdowały 
się od dłuższego czasu w trudnościach 
finansowych, ogłosiły upadłość. Bro- 
wary te, nowocześnie urządzone, © Ka» 
pitale zakładowym 582.500 zł, w ub, 
roku przedstawiały wartość 2 miljo- 
nów złotych. Pracę straciło okolo 100 
pracowników. Najważniejszy niemal 
ośrodek przemysłęwy i handlowy Kro- 
toszyna znalazł się w sytuacji bez wyj- 
ścia. 


Taksy kuracyjne zniżone 


Warszawa (Tel, wł.) W uzdro< 
wiskach polskich obniżono taksę w za- 
leżności od uzdrowiska i sezonu. 0- 
kres kuracyjny podzielona na sezo- 
nów: wiosenny, letni 1, II i III oraz je 

| sienny, W głównym sezonie taksa kur 
racyjna na pobyt od 2 do 6 tygodni 
wynosić będzie 32 zł w Krynicy, w Cie- 
chocinku 28, Druskiennikach 24, w Pu- 
sku 22, w Szkle § złotych. W sezonie 
letnim I i IT taksy będą niższe o 2% 
procent. a w sezonie jesiennym i wio- 
sennym o 50 procent. -Także ceny ka- 
piele i zabiegi lecznicze będą obniżone 
w. zależności od sezonu o 10, 20 do 50 
procent. Uzdrowiska prywatne i sa- 
morzadowe przeprowadziły również 
obniżkę taks kuracyjnych.. (w) 


dziennik „Pariser 


Pa 
Hajn 


žargonowy 


„Naci czytełnicy wiedzą już o tym 
wielkim. antysemickim skandalu, jaki 
odgrywa się obecnie w Łodzi, w łódz 
kim samorządzie, podjęty przez ende- 
ków, którzy tam mają większość. Cała 
opinja społeczna Żydów w Polsce jest 
do żywego wzburzona wystąpieniami 
antysemickiemi w łódzkiej radzie mi 
skiej. Łódzka radh miejska stała się 
ślepym zaułkiem, w który wpędzona 
żydostwo łódzkie. Co za rezultaty będą 
dalsze, jeśli władze nie zamkną geb 
wojującym antysemitom?* 


Có za rezultaty? W omawianym wy- 
padku takie. że zamknąć muszą gęby ci, 
którzy zabardzo ją otwierają i obszczeku- 
ją Polaków, walczących o swoje prawa. 
Żydzi się mylą, jeśli sądzą, że mechanier- 
nemi środkami można zahamować wzbie+ 
rającą z dnia na dzień falę antysemityzm 
w Polsce. Ślepy zaułek łódzki jest nieubła- 
gana koniecznością, która niebawem znaj- 
dzie zastosowania w całym kraju. 


. Š . 


Żydowska prasa łódzka, odczuwająca 
wnikliwie, że odrodzenie życia polskiego 
idzie z zachodniej części naszego kraju, 
usiłuje robić wszystko, aby tylko choćby 
w najdrobniejszej mierze poderwać zaufa- 
nie społeczeństwa łódzkiego dp znienawi- 
dzonych Poznaniaków. Prasa ta korzysta 
z każdej nadarzającej się okazji. 

Ostatnio odbyły się w Poznaniu mi- 

| strzostwa bokserskie Polski, w których 
wzięli również udział reprezentanci Łodzi. 
Ostatecznie tak się złożyło, że Łódź ponio- 
sła dotkliwą porażkę i nawet Chmielew- 
ski. jeden z najlepszych bokserów pol- 
skich, nie zdobył mistrzostwa. Tę okazję 
wykorzystuje perfidnie żydowska prasa 
łódzka i znowu stara się wbić klin nie- 
zgody pomiędzy Łódź i Poznań, wysuwa- 
jąc właśnie sprawę wątpliwej zresztą po- 
rażki Chmielewskiego, jako dowód złego 
traktowania Łodzian przez Poznańczyków. 

P. Chmielewski ma w  pięściarstwie 
polskiem tak ustaloną pozycję, że nia 
potrzebuje obrony osóh postronnych, a 
zwłaszcza Żydów. 


* ` . 

Żydowski „Nasz Przegląd”, zastanawia- 
jąc się nad przeprowadzanym przez inna 
pismo żydowskie konkursem na polski 
hymn narodowy projektuje, aby przy tej 
okazji rozpisano konkure na hymn endec- 
ki i żydowski i równocześnie podaje dwa 
następujące projekty. 


„Nie będzie Żydek pluł nam w twarz, 

Wśród naszych miast handlował, 

Chleb polski jeść ma tylko nać 

Nasz lichwiarz, nasz Konował. 

To ma być hymn. a Żydzi mają odpo- 
weidzieć własnym tekstem: 


„Nie będzie endek pluł nam w twarz, 
1 prawa nam odbierał: 

Nasz musi w Polsce żyć jak wamz: 
Żyd-burmietrz, Żyd-generał* 


Oto do jakiej bezczelności posuwają się 
Żydzi. Dopuścili się znieważenia „Roty“, 
która krzepiła ducha narodowego pod za- 
borami, którą Śpiewali nasi ojcowie, tra- 
towani przez kozaków na ulicach Ware 
szawy, Którą śpiewaly dzieci wrzesińskie, 
katowane przez niemieckich belfrów. Na- 
dejdzie czas, że Żydzi odpowiedzą przed 
narodem polskim za =nieważanie jego u- 
ezuć. patrjotycznych 


Strona J = _ORĘDOWNTK, niedzieta, dnia 14 Kwietnia 1935 = Numer 87 


Nad pięknem Lago Maggiore 


Stanowisko Francji, Włoch I Anglii uzgodnione 


Liga Narodów zajmie zdecydowane stanowisko wobec Niemiec 


% HOTEL „REGINA PALAZZO” 
zajęty przez dziennikarzy, 


Stresa. (Tel. wł.) Konferencja 
trzech mocarstw wywołała bardzo 
wielkie zainteresowanie prasy. Zjazd 
dziennikarzy i reporterów ze wszyst- 
kich krajów europejskich i z poza Eu- 
ropy jest rekordowy. Wczoraj liczba 
dziennikarzy wzrosła do 350, przy- 
czem jest to elita reporterów świata. 
Wszyscy dziennikarze jednak nie mają 
nic do roboty, gdyż delegacje i dyplo- 
maci są hermety ie zamknięci przez 
kontrolę policyjną i dlatego zupełnie 
niedostępni. 

Zupełnie niedostępną jest Isola Bel- 
la, gdyż otoczono ją wieńcem motoró- 
wek policyjnych, które nie przepu- 
szczają nikogo. Poza tem nad wyspą 
krąży stale samolot. Wszystkie wiado- 
mości otrzymuje prasa zapomocą ofi- 
cjalnych komunikgtów, podawanych 
przeważnie przez bar, Aloisiego. 

Stresa. (Tel. wl) Ogólnie panuje 
przekonanie, że rozmowy w Stresię do- 
prowadzą v żdym razie do konkret- 
nych posunięć dyplomacji francuskiej. 
Nie chodzi o wżajemne wysłuchanie 
zapatrywań, lecz o czyn, gdyż Hitler 
nie czeka, lecz konsekwentnie pracuje 
dalej: Gdyby zaś Anglja miała się ocią- 
Bać od udziała w ogólnych postano- 
wieniach konkretnego uregulowania 
sprawy pokoju europejskiego, naten- 
czas dojdzie w każdym razie do poro- 
zumienia między Francją i Włochami 
oraz Francja uczyni wszystko, by 
wzmocnić swój sojusz z Polską. Wre- 
szcie pakt z Sowietami. Francja pod- 
pisze go jeszcze przed końcem kwiet- 
nia. O ile zaś podpisany zostanie pakt 
„trzech“ to ma on być dostępny rów 
nież w myśl propozycji francuskiej 
dla Małej Ententy. 

Paryż. (Tel. wł.) Premjer angiet 
ski MacDonald przedstawicielom pra- 
sy oświadczył, że zamiarem Anglji jest 
umożliwienie powrotu Niemcom do 
Ligi Narodów, ale nie na warunkach, 
wysuwanych przez Berlin. 

Londyn. (Tel. wt) Angielska pra- 
sa poranna w obszernych korespon- 
dencjach swoich współpracowników, 
wysłanych do Stresy, omawia pierw- 
szy dzień konferencji, stwierdzając, że 
przyniósł on zadowalające wyniki, 

Wielka Brytanja zdeklarowała go- 
towość przyczynienia się do zawarcia 
zbiorowych umów bezpieczeństwa, co 
wywołało żywe zadowolenie przedsta- 
wicieli Fra i Włoch. Przedstawiciel 
Francji oświadczył, iż jego państwo 
zdecydowane jest zaczekać z redakcją 
memorjału, który ma być wysłany do 
Ligi Narodów do. czasu wyjaśnienia 
stanowiska Anglii. Akcja Mussoliniego 
zmierza do zfinalizowania paktu ezte- 
rech lub pięciu, rozszerzonego o jedno 
lub dwa państwa. Pisma podkreślają, 
że rozwój wypadków w Genewie uza- 
leżniony jest silnie od wydarzeń w 
Stresie. Minister Laval, jadąc ze Stre- 
sy do Moskwy, podobno ma zatrzymać 
się w Warszawie. 

Stresa. (Tel. wł) Wczorajsze 
przedpołudniowe rozmowy mężów sta- 
nu zakończone zostały po czterogo- 
dzinnem trwaniu po godz. 18. Włoska 
delegacja wróciła do hotelu, podczas, 
gdy Francuzi udali się na śniadanie 
na bezpośrednio obok Isola Bella po- 
łożoną wyspę Isola dei Pescatori. Roz- 
mowy mają być podjęte o godz. 15.30. 

Ze strony angielskiej informują, że 
przedpołudniowe rozmowy toczyły. się 
nad jednostroniem wypowiedzeniem 
traktatów oraz nad środkami, jakie 
możnaby w przyszłości zastosować. 


GOŚCIE ANGIELSCY I FRANCUSCY W STRFSIE 
Na przedzie Macdonald, za nim min. Flandin obok Lavala, W faszystowskim mun- 


durze Suvich. 


Poza tem odbyło się wczoraj niejako 
drugie szczegółowe odczytanie i omó- 
wienie poszczególnych propozycyj, a 
szczególnie omawiano protokół lon- 
dyński z lutego br, 

Po południu ma być omawiana sy- 
tuacja, jaka wynikła po ogłoszeniu 


Tel. — fot, — Stresa 


przez Niemcy ustawy o obowiązkowej 
służbie wojskowej z 16 ub. m. oraz no- 
ta francuska do Ligi Narodów, 
Według obiegających pogłosek, pro- 
blem austrjacki nie został dotychczas 
poruszany. 
Wkońcu zapewniają ze strony an- 


PREMIER 
MACDONALD 
po przyjeździe do 
Stresy kroczy 
przed frontem wi- 
tającej go gwar- 
dji Mussoliniego. 

tel-fot. Stresa 


| Aresztowanie biskupa Mahrarensa 


Nowe wystapienia niemieckie przeciw religji 


Berlin. (Tel. wł.) Koła dobrze po- 
informowane potwierdzają wiadomość 
o aresztowaniu biskupa ewangelickie- 
go Mahrarensa i radcy kościelnego 
Breita i wydaleniu ich z Darmstadtu. 
Decyzja wywołała wśród publiczności 
silne wrażenie, 


Przepraszają za... napad 


Gdańsk (PAT). Dziś w południe 
zjawili się w  komisarjacia general- 
nym R, P. radca Senatu, Hirschfeld, 
oraz sekretarz generalny stronnictwa 
narodowo-socjalistycznego w Gdań- 
sku, Marzian. Pierwszy w imieniu 
Senatu, drugi w imieniu partji naro- 
dowo-socjalistycznej przeprosiłi radcę 
Szagona oraz urzędnika wydziału woj- 
skowego komisarjatu generalnego ' p. 
Kucharskiego za napad dokonany w 
nocy z 6.'na 7, bm. na jednej z głów- 
nych ulic Gdańska. 


Zemsta pierwszej żony 


Warszawa. (Tel. wł.) Do mie- 
szkania majora sztabu generalnego Jó- 
zefa Kocha przy al. Szucha zadzwoniła 
jakaś pani, wypytując się o małżonkę, 
poślubioną przed 6 tygodniami. 

Gdy otwierająca przedstawiła się 
nieznajomej, ta dobyła rewolweru i 
strzeliła, raniąc ją lekko. Sama oddała 
się w ręce policji. Była to pierwsza żo: 
pa Eugenja, z którą Koch nozszedł się 
przed 8 laty. „ (w) 


Policja zawiesiła w Wupperthal 
organ ewangelicki „Reformierte Kir- 
chenzeitung", Skonfiskowano również 
tygodnik religijny „Die Religiöse Wo- 
che" za zamieszczenie przemówienia 
papieskiego, potępiającego wojnę. 


Pontyfikalne nabożeństwo 

Katowice (PAT). W piątek w 
kościele św, Piotra i Pawła odprawio- 
ne zostało pontyfikalne nabożeństwo z 
okazji jubileuszu 60-lecia urodzin J. B, 
ks, biskupa śląskiego Adamskiego. 

Mszę celebrował w asyście licznego 
duchowieństwa ks, biskup sufragan 
Bromboszcz. Na nabożeństwie obecny 
był wojewoda śląski dr. Grażyński, 
prezydent m. Katowic dr, Kocur i wie- 
lu przedstawicieli instytucyj i stowa- 
rzyszeń, 

Ks. Biskup Adamski jest od pewne- 
go czasu chory i przebywa na kuracji 
w szpitalu w Warszawie, 


Niemcy zaniepokojone 

Berlin (PAT), Sprawozdania spe- 
cjalnych korespondentów niemieckich 
ze Stresy brzmią dziś naogół bardzo 
pesymistycznie. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że w dużej mierze przyczynił się do 
tego komunikat agencji Reutera pre- 
cyzujący stanowisko Wielkiej Bryta- 
nji. Prasa poranna zachowuje rezer- 
wę, nie szczędząc jednak zastrzeżeń 
wobec przypuszczeń na temat solidar- 
nego wystąpienia mocarstw. 


gielskiej, że konferencja o ile możno- 
ści zostanie zakończona w sobolę wies 
czorem, chyba, naturalnie, zajdą jakie 
nieprzewidziane okoliczności. 

Rzym. (Tel. wł.) Piątkowa popoe 
łudniowa konferencja trzech mo% 
carstw, która odbyła się w zupełnie 
izolowanym zaciszu na Isola Bella 
zakończyła się wieczorem o godz. q-e]. 
Minister Laval, po opuszczeniu Isola. 
Bella, oświadczył krótko dziennika« 
rzom, że na konferencji tej uzgodnio- 
no przedewszystkiem „stanowiska 
trzech mocarsi na najbliższe. posie- 
dzenio nadzwyczajne Rady Ligl Naro- 
dów. które zwołane zostało w związku 
ze sprawą zbrojeń niemieckich, 


GŁOSY PRASY 
My i oni w walce 
o konstytucję 


Książeczka wydana pod tym tytu= 
łem przez prof. Winiarskiego, odbiła 
się głośnem echem w prasie całej Pol- 
ski i robi głębokie wrażenie wśród ozy- 
telników. Doskonały tygodnik war- 
szawski „Myśl Narodowa” pisze o niej 
m: in: 

Nietylko stanowisko autora w 
hierarchji organizacyjnej Stronnic= 
twa Narodowego, ale przedowszy- 
stkiem głębokość i trafność pogla= 
dów, opartych o rzetelna wiedzę 
polityczną i prawną oraz o długie 
doświadczenie pracy publicznej, 
nadaig szczególną warfość tej bro- 
szurze. Napisana jest przytem nie- 
tylko jasno i przejrzyście, w sposób 
dostępny dla szerokiego ogółu, ale 
z dużym polotem wysłowieniq, z 
którego przebija szczerość i. głebo- 
kość przekonania piszącego, To, co 
mówi w tej pracy Winiarski, nie 
jest prawdą abstrakcyjna, ale 
prawdą żywą.. Ta bezpośredniość, 
cechująca pracę, udziela się czytel- 
nikowi i stanowi duży jej urok. 


Omówiwszy całą pracę i w szczegól- 
ności rozdział p. t. „Zasady ustrojowe 
Stronnictwa Narodowego, „najciekaw= 
szy rozdział w całej pracy“, „Myśl Na- 
rodowa" kończy temi słowy: 


Konstytucja, zdaniem prof. Wi- 
niarskiego, powinna stać się orga- 
nizacją pokoju wewnętrznego (str. 
79). To jest konkluzja tej jego pra- 
cy. Myśl ta, zdaniem naszem, mu- 
si zwyciężyć, a im prędzej to się 
stanie, tem większa korzyść z tego 
wypłynie dla naszego narodu i pań- 
stwa. 


„Kurjer Warszawski” pisze o tej 
pracy, że jest „Świetna i bardzo po- 
trzebna”, i tak ją charakteryzuje: 


Napozór ciepłe jeszcze przedsta» 
wienie szczególnych okoliczności u- 
chwały w Sejmie. Doskonałe prze- 
ciwstawienie tego chleba duchowe- 
go pokoleń. jakim stał się wstęp do 
Konstytucji 3 Maja, pustce, wieją- 
tej z szumnych zdań nowego utwo- 
ru. Wyliczenie i przygwożdź 
ważnych działań państwowych, z: 

które nikt nie odpowiada. Świet- 
ne uwagi o głosowaniu wojska. — 
Trwały nagrobek zbudowany za- 
mierzonej poprzednio elicie wraz z 
jej legjonem zasłużonych. A chcesz 
się dowiedzieć, obywatelu, co się 
stało z twojemi prawami z dotych- 
czasowej konstytucji, to czytaj! 
„Ziemia Przemyska” kończy rozbiór 
książki następującemi słowy: 


Caty ogół polski zdaje sobie spra- 
wę z ciemnych i niebezpiecznych 
stron sanacyjnej konstytucji. Ala 
dopiero podobne prace, jak prof. 
Winiarskiego, rozświetlają mroki i 
budzą sumienia, stając się podło- 
żem do powstawania zbawiennych 
myśli i decyzyj. Rozprawka ta zna- 
leżć się winna w rękach każdego 
miłującego swój kraj obywatela. 


Strona 6 


== ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 14 kwietnia 105 = 


Numer 57 


i O m a a a e 


Dyrekcja 


podaja niniejsz: 
dnia 16 kwlei 
r. biura Dyrekcji czynne będą 

15, zaś w sohoty — od godz. 8 do gi 


zom do wiadormości, że w 


godz. 14,30, a w A — 


32 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa i bez gwarancji). 

W pierwszym dniu ciągnienia 3 klasy 
wygrane padly na numery następujące: 
już i zl na nr. nr.: 12087 14821 104200 

Po 5000 zt na mr, nr.: 34946 95030 35075 


2.000 zł na nr.: 35870. 
A ZĘ zł na nr. nr.: 31081 131038 179977. 
zł na nr. nr.: 40993 93340 34438 
noj Z 145316 *48074 172308, 
z} na nr. nr.: 2175 9048 14743 28664 
RA 76018 94207 111782 130717 143277 154098 


135983 tal, 183318. 

Po 300 zł na nr. nr.: 105 1428 17377 37613 
88432 40370 56304 56723 61209 73051 95216 
101148 110448 141269 154158 154239 150933 


157638 158142 159090 163978 170009 a 
180277. 


` 
Po 250 zł na nr. nr.: 689 4195 u 2125 
20747 31887 49107 49551 497; 49771 49988 
4565 58620 70003 71493 72845 81000 


174873 177895 180293, 


Po 200 złotych na numery; 

65 74 80 396 825 924 53 72 1041 77 03 839 
830 P10 2000 235 308 405 41 520 711 3719 911 
3663 $1 6132 440 571 7484 026 086 8000 

92 528 648 57 921 0107 78 10128 621 736 828 261 
183.372 686 757 84 968 12385 471 13114 75 

229 50 860 14245 305 923 19 15491 555 913 16207 
453 57 089 17068 235 577 819 18011 162 261 581 
592 826 60 904 19172 630 20054 483 21215 463 
539 733 822 25046 598 801 26014 140 832 465 


55 558 
771-930 47141 260 78 82 So 430 38094 
34 650 50436 619 51223.36 842 558621773 95% 
52060 208 797-810 85 53121 201 655 800 54156 
271 95 539 55019 66 102 234 84 405 658 56208 
356 482 547 91 96 660 938 57111 300 70 6% 94 
180 909 58519 57 70 710 59006 194 234 539 655 
772 60150 61181 430 986 82127 406 611 82 955 
88 62007 422 T8 528 RZA 929 64362 65083 457 
685 726 822 66227 08 758 897 984 94 67271 331 
437 933 68147 328 482 915 69104 95 60104 95 
899 706 885 961 93 70705 9 905 71261 319 794 
72005 73020 155 811 412 30 39 48 584 58 637 


919.74015 366 88 75174 315 437 702. 1 503 867 


76174 240 77507 711 42 878 940 78001 76 493 
70083 158 615 82 760 80013 235 596 81229 389 
478 521 65 620 52 82060 562 613 84244 552 834 
85047 423 531 86044 668 87392 538 668 89168 


KOLEI ELEKTRYCZNEJ ŁÓDZKIEJ, 


Spółki Akcyjnej w Łodzi 


la 1939 r, do dnia 15 października 1935 
sr wE 


Kasa uskuteczniać będzie wypłaty należności z 
rachunków od godz. 9 do godz. 13, a w soboty — od 
godz. $ do 12,30, zaś sprzedaż biletów CORE 
i kwartalnych odbywać l będzie od godz, 8,30 do 

EA 8,30 do godz. 12,30. 


Niema dwóch zdań ! 


czasie od 


M 00 21-49. 
środków tą swisi 


HURT! 


485 568 641 90190 287 559 742 91207 92272 595 
652 978 08298 322 435 537 94085 627 53 95589 


54 104336 447 727 105675 106007 123 64 654 988 
107403 108303 19 557 082 123 77 109167 609 16 
110537 641 908 111011 503 652 112394 486 985 
11329 587 704 = 914. 


632 924 132636 133735 362 134180 20 850 757 
841 135197 348 GiĄ 885 136289 415 667 714 948 
137222 304 548 138107 244 462 632 921 139263 
445 528 837 180418 141148 209 496 506 77 | zo 


fi ech 149094 97 180 496 150007 
5 

152527 711 153013 615 822 034 po 49 
333 533 886 155218 768 106230 54 301 438 
681 766 157042 359 497 553 819 158035 9 121 
220 313: 447 70 71 832 159325 766 160415 58 
161353 731 961 162548 761 97 163017 381 702 
800 66 164220 451 71 864 938 165067 485 772 460 
106562 690 807 094 167187 309 427 28 756 62 
842 168027 306 14 586 160043 151 306 520 auior 
970 171192 636 48 796 172567 173221 48 70 7 
412 47 619 97 174137 545 463 175013 283 206 
930 176334 99 177276 461 754 99 178050 179037 
429 570 944 180406 850 181065 156 407 513 58 
123 RMA 854 183724 91 184273 81 360 615 
883 


Po 50 zł na numery: 
696 887 2004 709 3107 


556 663 97: 
16314 536 611 21 77282 422 78108 
78842 85 964 80865 81514 730 82752 83752 


567 677 m 72772 74511 75148 202 27 343 
4 


Każdy fachowiec powie Wam, że 


Farby - Lakiery - Pokosty- Pondzie- Carbolineum 


najtaniej i najlepiej kupuje się tylko 
— w CENTRALNEJ DROGERJI 


J. CZEPCZYŃSKI — Poznań 


Stary Rynek 8 — Telefony: Zbiorowy 45-45, 33.15, 33.24 
"ary Rynek — 2.81 SUS, 3259 — P. K. 0. 200 546. 
581 pera, „Universum” ul, Fr. 


0 546. 


ardzo zniżone. . . 
A d 
dru Kier ||| zc” ||F. Stobiecki 
Pei a aap = ED. KARGE na 


DETALI 


83219 959 84089 104 378 791 85312 622 936 
87826 88076 764 80192 412 908 48 90162 91837 
6 OH Śro jl 60 93095 186 
329 590 740 831 94659 80: tesa 374 616 
97075 422 94 894 99675 854 100282 452 101107 
805 102128 230 78 333 iss 557 90: 928 103862 
104354 527 722 105057 183 636 831 39 107601 
767 108119 395 577 845 879 100347 697 110047 
Biż O 112126 241 436 616 831 44 56 


114132 908 115203 474 = kj ERĄ 
435 98 816 177026 168 

724 11843 119229 538 52 is e0 
92 884 122343 123613 124135 835 923 
31 125118 30 856 931 40 126900 60 127399 
128018 708 35 884 129176 130601 797 860 
131087 332 608 132444 133145 454 617 134123 
481 135268 477 137038 241 408 784 78 138160 
296 378 491 139516 636 140454 486 729 142278 
143008 243 388 144296 813 749 807 145397 863 
749 807 145397 663 146018 451 71 867 147333 
404 148568 63 728 149780 150299 651 151230 
827. 


152090 98 853 931 153522 26 926 154079 4 
715 825 156167 157109 869 966 158154 249 STO 
159239 343 822 965 160479 509 57 920 163163 
308 637 727 165005 47 300 577 166314 167362 
598 931 168065 117 454 572 648 160114 338 503 
876 951 170187 701 171058 119 477 172048 
NEA 579 606 174455 710 933 175264 331 780 


TOLA 811 83 180052 226 460 520 1 
711 192225 368 426 51 718 183340 707 37 184212 


UIĄGNIENIE DRUGIE. 
Po 200 zł. na N-ry: 

619 044 2437 D2 743 980 3004 4465 686 5151 
6088 443 584 664 8034 9110 740 10032 11944 
14134 656 17047 18402 717 20030 21840 22727 
23059 243537 965 25230 576 26505 767 958 27451 
54H 97 30639 951 31226 32028 132 089 752 
33757 33507 36219 441 621 37830 873. 

38226 371 59456 41551 911 2? 42837 43384 
44919 453%0 46120 594 604 859 47701 48274 
153 878 406%) 31906 32238 415 89 53024 34050 


79014 85 80003 81231 755 82000 863 958 83460 
84186 420 91 35341 86503 625 700 
718 89115 91087 267 720 02281 93021 983 
94752 95240 07852 gani) Ej 90490. 100926 
104841 105196 108022 300 690 99A 107133 380 
S08_108107 108217 534 807 42 110429 111894 
112843 113302, 

114259 339 115070 88 965 117339 61 118109 
119084 215 120163 121108 511 688 915 99 
122609 307 124921 484 127200 128204 386 736 
129452 620 884 130764 85 845 131874 132066 
121 689 135157 310 61 539 136562 799 137720 
328 883 138067 784 130609 140057 999 141090 


ich jakaś dziwna obawa przed samotno- 
ścią, ale żaden nie zdradził się z swego 
uczucia. 

W ostatniej chwili odezwał się Gattone: 

— Mam wrażenie, że nie będę mógł dziś 
rasnąć. 

— Ja także, 

= J ja również. 

— Możewięc spędzimy jeszcze godzinkę 
razem? — zaproponował Bartolini. 

— Nie protestuję, — zauważył Gattone. 

— Zgadzam się chętnie, — dodał Jerzy. 

Poszli przez most nad Tybrem i gmat- 
waning wąskich zaułków na Korso do Cafe 
Aragno. Tam zasiedli przy stoliku. 

Przez całą drogę nie rozmawiali ze s0- 
bą. W kawiarni również. Siedzieli w mil- 
czeniu, paląc i pijąc lekkie wino. Nie 
wszczynali rozmowy, bali się bowiem po- 
ruszać na nowo śprawę, o której musieli 
myśleć nieustannie. 

Dopiero kiedy nóc zaczęła ustępować 
miejsca świtowi, rozstali się, aby wypo- 
cząć choć kilka godzin. 


w” Aii 
Wypadki tego dnia w mig rozniosły się 
po całym Rzymie. 
Nie wiedziano wprawdzie dokładnie, 
kto właściwie to rozpowiedział, ale w kaž- 
dym razie tajemnica stała się własnością 


- b — 


NA ŚWIĘTA!! 


Wybór wlalki 


Poznań, ul. Nowa 78. 
r oeer 


ANNNANINEITUNT TTANTTO NOTNI TETTE rT 


T Diwigay do budowli 


Żelazo sztabowe 


Gwoździe 
Drut kolczasty 


nowy i używany 
hurtownie i detalicznie 
poleca dg 1679 


Ostrów (Wikp.) 
mmm” 


108 142057 611 38 143787 14104 602 868 
145024 128 148415 540 768 147452 148288 329 
934 149060 448 622 150074 870 75 151149 255 


152748 960 153177 154775 312 54 982 155127 
156088 157105 158253 980 150827 836. 160279 
161979 162556 163878 164870 163491 536 758 
922 168704 168664 170184 513 171503 728 
172001 773 94 173121 852 174912 175230 
ch 185 178185 244 803 180837 181472 548 


Po 59 zł. na N-ry: 

807 502 675 2070 480 4135 220 5592 6909 
7454 8392 10258 11402 12215 18390 14300 955 
15606 16608 17161 18738 20370 21004 604 23233 
24165 93 615 23983 829 27989 28105 423 29373 
466 30056 345 31100 725 34283 695 35388 36119, 

33923 39403 741 57 42375 402 43077 45189 
3% 889 46345 47960 48987 50478 556 51460 
355 52485 704 33182 240 46 54571 56178 58142 
925 58720 943 60457 640 61077 962 62200 968 
76 91 63073 65440 66362 67197 274 68312 768 
889 68207 441 640 837 70650 780 820 71838 
72874 73299 14020 204 714 75239. 

76390 77529 73450 79607 713 61 806 80317 
780 81522 83006 517 840 048 85647 781 83608 
916 89010 404 637 90195 661 91796 92204 408 
94988 05770 100063 101884 102437 104339 
106738 107295 374 537 825 36 43 100379 752 
110774 111151 112768 940 113590. 

114244 329 568 740 115581 651 5i 912 
116503 5 117208 380 706 120082 923 121568 
121569 122935 123961 124005 40 125216 902 
120270 89 127298 750 317 128847 129105 134353 
450 135044 136380 131552 138193 130006 141179 
372 142237 340 143364 047 141626 146050 
RE 336 454 769 087 150174 501 718 151197 
705. 


52022 927 134542 773 156324 855 8$ 98 
157550 659 153704 160481 161998 162214 %5 
163242 434 595 955 164011 250 628 165602 94 
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ogółu. I chociaż poczta pantoflowa dużo 
rzeczy poprzekręcała, względnie zmyśliła 
nowe szczegóły, to jednak jądro wszyst 


„kiego nie odbiegało daleko od prawdy. 


A owo jądro miało w sobie dosyć po- 
smaku tajemniczości i niesamowitości. 

Cała sprawa znalazła oczywiście także 
oddźwięk na łamach prasy, „która w dłu- 
gich artykułach rozwodziła się na tomat 
prawdziwości wydarzeń, nie dających się 
pogodzić z prawami, ustalonemi przez 
wiedzę | wydających się tomsamem mocno 
nioprawdziwemi. 

Zasięgano opinji uczonych wszelkiej 
kategorji. ale zdania ich różniły się biegu- 
nowo i ujawniły wielką rozbieżność poglę- 
dów. Jakiś znany podróżnik austrjacki o- 
świadczył, że wszelkie sztuki takirów są 
zwykłem oszustwem, natomiast pawien 
słynny lekarz angielski, który długie ata 
mieszkał w Indjach, dowodził ich prawdzi- 
wości. Zapytany o zdanie wybitny profesor 
paryskiego uniwersytetu wypowiedział się 
bardzo chłodno, że podobne sprawy tali- 
czyć należy do zagadnień spirytyzmu, któ- 
ry jest przecież humbugiem. Ale równo- 
cześnie jakiś znakomity profesor psy- 
chjatrji z Medjolanu przyznał zagadnie- 
niom spirytyzmu doniosłe znaczenie i ©- 
świadczył bez ogródek. że wypadki w Rzy- 
mie traktować trzeba bardzo poważnie. 

Dzienniki, zamieszczając te rorhieżne 
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Pod flaga przyszłych wyborów 


„Sanacja“ a ordynacja wy horcza do Sejmu i Senatu 


Po wywiadzie p. Cara, zamieszczo- 
nym w „Gazecie Polskiej”, uchodzi 
już za pewne, że w drugiej połowie 
maja będzie zwołana nadzwyczajna 
sesja Sejmu i Senatu celem uchwale- 
nia ustaw, wynikających z nowej kon- 
stytucji, a więc w pierwszym rzędzie 
ordynacyj wyborczych do obu izb. + 

Co do zasadniczej idei przewodniej 
sejmowej ordynacji wyborczej ściera- 
ja się w obozie „sanacyjnym* dwa 
kierunki. Jeden z nich zmierza do wy- 
eliminowania wpływu stronnictw poli- 
tycznych na nadchodzące wybory i 
pozbawienia opozycji trybuny sejmo- 
wej. Drugi, nie mając nie przeciwko 
osłabieniu stronnictw opozycyjnych, 
pragnie jednak utrzymać zróżnićzko- 
wany pod względem politycznym cha- 
rakter przyszłego Sejmu, widząc w 
nim — nie bez racji — rodzaj klapy 
bezpieczeństwa, której zamknięcie w 
sposób sztuczny kryje w sobie większe 
niebezpieczeństwo, niż przemówienia, 
wygłaszane przez posłów opozycji w 
parlamencie i na wiecach. 

Pierwszy kierunek ma w obozie 
„sanacyjnym* licznych zwolenników, 
którzy przy każdej sposobności (było 
więc zwłaszcza głosowanie przeciwko 
projektowi konstytucyjnemu) straszą 
stronnictwa opozycyjne: „nicością 
„grobem“, „druzgocącym walcem dzi 
jów” i innemi, podobnemi okropności 
mi. W tem to śmiercionośnem labor; 
torjum sfabrykowano projekt nadan 
samorządom | zrz enion gospodar- 
czo- zawodowym monopolu zgłaszania 
list kandydatów. Projekt ten jako 
przeczenie równości i bezpośredni 
prawa wyborczego, jest 
sprzeczny z nową kons 
obydwa te przymiotniki wyborcze za- 
trzymuje, a dopuszcza jedynie odrzu- 
cenie proporcjonalności w nowej ordy 
nacji. 

Ale i z tą proporcjonalnością jest 
klopot. Zupełne jej zniesienie jest nie- 
możliwe ze względów narodowościo- 
wych. P; uczciwych wyborach było- 
by ono klęską dla |ndności po j 
na ziemiach wschodnich: natomy 
wewnątrz kraju moglaby być nick: 
rzystna dla Żydów, któr 
nie ma ochoty „krzywdzi Jako wyj- 
ście z tych trudności proponuje się nie- 
jednolitą ordynację wyborczą, a miano- 
wicie: wielomandatowe okręgi na 
wschodzie z głosowaniem pronorejo- 
nalnem i jednomandatowe w reszcie 
kraju, przyczem miałyby być jakoby 
utworzone specjalne okręgi miejskie 
o większości żydowskiej. 

Trudno w tej chwili przesądzać, czy 
pomysł „zglajchszaltowania" Sejmu 
znajdzie swój wyraz w nowej ordvna- 
cji. W każdym razie nas, obozu naro- 
dowego, pomysł ten i związane z nim 
groźby zgoła nie przerażają, Nigdy 
nie byliśmy stronnictwem wyłącznie 
„sejmowem“, zależnem od ilości posłów 
i senatorów, a pewne „przerosty* pod 
tym względem z /okresu przedmajo- 
wego zostały już u nas zupełnie zlikwi- 
dowane. Obóz narodowy w. Polsce jest 
dzisiaj wielkim i zorganizowanym ru- 
chem politycznym, opartym nie o 
mandaty poselskie, ale o masy narodu. 
Chcemy mieć swoją reprezentację w 
izbach ustawodawczych, — walczymy 
o nią 1 walczyć będziemy, bo mamy do 
niej moralne i formalne prawo. Ale, 
gdyby nas w sposób sztuczny w prawie 
tem ograniczano, to taki zabieg nie u- 
mniejszyłby naszej siły politycznej, na- 
szego wpływu na masy, naszego dąże- 
nia do przebudowy Polski na państwo 
narodowe. 

Zdają sobie z tego sprawę rozważ- 
niejsze czynniki w obozie „sanacyj- 
nym“ i, nie chcąc zupełnie wyrzucać o- 
pozycji z Sejmu, pragną zachować mu 


Oryginalny podarek 


Berlin. (PAT.) Jak donosi nie- 
mieckie biuro informacyjne dyrekcja 
teatru im. Lessinga przesłała premjero- 
wi Goeringowi oryginalny podarek 
ślubny, a mianowicie okazałą świnię, 
która od szeregu miesięcy występowa- 
ła na scenie teatru w popularnej ko- 
medji p. t« „Awantura o Jolantę*, 
(granej również w Poznaniu — red.). 

Premjer podarunek ofiarował człon- 
kom korpusu żandarmerji, którzy peł- 
nili służbę w czasie uroczystości ka- 
ścielnych w Berlinie. 


charakter polityczny, bo tylko taki par- 
lament ma jakiś sens, — ale chcieliby 
oczywiście w tym Sejmie mieć swoją 
większość. Są w „sanacji* ludzie — 
nawet wysoko postawieni, którzy ro- 
zumieją, jakiem niebezpieczeństwem 
dla rządu jest brak niezależnej kontro- 
li, sprawowanej przez opozycję parla- 
mentarną. Kontroli takiej nie zastąpi 
żaden urząd, żadna t. zw. rzeczowa kry- 
tyka. 

„Sanacja“ stoi przed bardzo trud- 
nym dylematem: Sejm „zglajchsza|- 


towany” jest w, dalszej perspektywie 
niebezpieczniejszy dla niej samej, niż 
dla przeciwników, ale także i walka 
wyborcza — nawet ze znanemi z po- 
przednich wyborów „forami* — może 
być dla niej bardzo ciężka i niepewna. 
Na wszelki więc wypadek przygot: p 
wany jest rozległy aparat agitac: 
a cała polityka rządu płynie wy 
po flagą przyszłych wyborów.  Pły 
tam, gdzie jest najwięcej głosów: na 
wieś; 
M. K. 


Gauleiter Forster w niełasce! 


Opozycja domaga się unieważnienia wyborów gdańskich 


Gdańsk. (Tel. wł.) W gdańskich 
kołach opozycyjnych powzięto decyzję 
wyciągnięcia konsekwencyj z postępo- 
wania narodowych socjalistów w o- 
kresie przedwyborczym. Opozycja ma 
zamiar poczynić starania o unieważ- 
nienie wyborów do Volkstagu. Koła o- 
pozycyjne zapewniają. że gotowe są 
wyzyskać ostatc'zną ewentualność. /a- 


Hitlerowcy i ich prasa wykazują w 
związku z tem duże niezdecydowanie. 
Gauleiter Forster idzie na urlop i nie 
ma już do Gdańska wrócić. 


Co to ma znaczyć? 


Morawska Ostrawa 
Po ogłoszeniu wiadomości 


(PAT). 
o zakazie 


Przy cierpieniach serca 1 zwapnie- 
niu naczyń, skłonności do udaru i ata- 
ków apoplektycznych, naturalna woda 
gorzka Franciszka Józefa zapewnie ła- 
godne wypróżnienie bez nadwyrężania 
się. Zalecana przez lekarzy. 

- Tg 653. 


granicy" półoficjalny organ minister- 
stwa spraw zagranicznych „Lidore ) 
viny“ podaje uzasadnienie tego zarzą- 
dzenia, pismo stwierdza, że „Rota“ sta- 
ła.się ostatnio pieśnią przeciwczeską 
w Polsce, a wśród ludności polskiej na 
Śląsku n/Olzą przybrała charakter 
„antypaństwow Podobno J 
nie ma mieć rzekomo pieśń 
sztandar Dlaczego władze 
zakazały iewania „Hymnu Polaków 
z zagranicy”, tego pismo nie wyjaśnia. 


Katastrofa 
samolotu wojskowego 


Bordeaux (PAT. Pod Huck w 
departamencie Gironde spadł samolot 
wojskowy, Jest 3 zabitych i 2 ran- 
nych. 


Znów katastrofa kolejowa 
w Sowietach 


Moskwa (PAT) W pobliżu Per- 
mu naskutek obluzowania szyn nastą- 
piło wykolejenie pociągu. Jedna oso- 
ba poniosła śmierć na miejscu, a 9 jest 
rannych. 


ką jest zażądanie od organów kontroli 
międzynarodowej odpowiedniej 
kutywy. 


rji Konopnicki 


władz czeskie 
egze- 
Żukowskiego i 


śpiewania „Roty“ Ma- 
szego Sztandaru™ 
Hymnu Polaków z za- 


Wybory do rail fabrycznych 


Sielanka górska. Dziadek karmi wnuczka mlekiem 


„prosto od... kozy" 


= = 


opinje, uzupełniały je własnemi komanta- 
rzami, zajmując w całej sprawie własne 
stanowisko i zależne od poglądów; histo- 
tę wyśmiewały oraz wyszydzały. 

Jak gazety, tak i ludzie. Wszędzie to- 
czyły się ożywione. dyskusje, wszędzie ©- 
mawiano szczegółowo wszelkie za i. prze- 
ciw. Jednakże ci, którzy najzapalczywiej 
zwalczałi 1 najgłośniej drwili i'z dziwów i 
wiary w duchy, nie mogli zgnębić w sobie 
całkowicie uczucia niepokoju i niesamowi- 
tości. Miasto było jakby zasugestjonowane. 
W domach wcześniej zapalano lampy, aby 
uniknąć niepewnego światła zmroku, W 
kościołach zauważono więcej modlących 
się, a duchowni: dłużej przesiadywali w 
konfesjonałach, udzielając słów. pociechy 
1 przebaczenia. 

W kłopotliwym położeniu znalazł się je- 
dynie rząd, przedewszystkiem zaś ministe- 
rjum sprawiedliwości i sąd. 

Trudno było bowiem przyznać publicz- 
nie, że Mr. Talbot Eyre został w nocy z 20 
na 21 marca zamordowany przy Via Sisti- 
na przez duszę swego syna, który w tym 
czasie leżał poważnie chory i nie wiedział 
nic o swoim czynie, da! że Mr, Jerzy 
Rarasay zastrzelił spra szystkiego, fa- 
kira, ale znów nie jego -cz jego duszę, a 
przez nią dopiero jego ciało. Przedewszyst- 
kiem obawiano się narażenia na pośmie- 
wisko u tych, którzy w podobne rzeczy ale 


w Niemezech 

Berlin (Tel. wł.) W ciągu soboty 

i niedzieli odbędą się w całych Niem- 
czech w 77.000 zakładów wybory dò 
| rad fabrycznych. Prawo v 
sty pracownicy pow 

w swymi. zawo: 
do niemie 


pracy 
oray nal 
pracy. 


Nawy instrument 


Berlin (Tel wl Wrzoraj odbsła 
sie w min. propagandy wober miu 
Gachbelsa demionstracja nowego ih- 
sirumentu elektryczno-mnzy égo -t. 
zw „Traułonium Tonv są w instru- 
rapnrie sym uzyskiwane pra _ elek- 
iwyczne Urzamia. - 


Autobus z pasażerami 
w omniu 


Berlin (Tel, wł.) W czasie napeł- 
niania rezerwuaru autobusu. pasażer- 
skiego benzyną jeden z pasażerów za- 
palił w pobliżu papierosa. powodując 
eksplozję. Kierowca samochodu oraz 
dwóch pasażerów zostało ciężko popa- 
rzonych. Reszta pasażerów wydosta- 
ła się z płonącego autobusu oknami, 
wybijając szyby. 
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— Oczywiście, odparł sędzia. — Za- 
mkniemy „celęga dalsze zarządzenia wyda 
jutro rano lekarz sądowy. Nie chciałbym 
zresztą wydawać jakichkolwiek rozporzą- 
dzeń bez uprzedniego porozumienia. się z 
nim. A pana, panie doktorze, poproszę o 
przeslanie rachunku do sądu. 

Lekarz pożegnał się i opuścił celę, wy- 
prowadzony przez portjera. 

W chwilę po nim wyszłi Bartolini, Gat- 
tone i Jerzy. Dozorca zamknął celę. 

Oddani własnym myślom, skierowali 
się przez korytarz ku schodom, Przy bra- 
mie pożegnali ich dozorca i portjer 

— Jutro przyjdę wcześniej niż zwykle. 
— zwrócił się do nich Bartolini. 

Wyszli na ulicę. 

— Kiedy zastanę pana rano w biurze? 
— spytał Jerzy, F i 

Bartolini zamyślił się. 

— Będę wprawdzie bardzo zaabsorbo- 
wany przeniesieniem zwłok j złożeniem 
dokładnego sprawozdania, ale to nie prze- 
szkadza. Proszę przyjść o godzinie dzie- 
wiątej. D p K 

— Dobrze, Możemy więc udać się teraz 
na spoczynek. Zbliża się już północ, Gdzie 
panowie mieszkają? 

Okazało się. że każdy z nich mieszkał w 
innej stronie. Przy pożegnaniu ogarnęła 


Miłość Fakira 
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„alendarz rzym.-kat, 
Sobota: Hermenegildy m. 
Niedzii Walerjana 

Katendarz słowiański 
Sobota: Przemysława 
Niedziela: Miślimira 

Słońca: wachód 3,02 

zachód 18,48 
Długość dnia 13 g. 14 min 
Księżyca: kj 13,04 


Kir ki I adi w adi 


telefon redakcji I administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przy jęć dla interesentów 
od 10-12 


Cue 


Dyżury nocne aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
S-ców Leinwebra, Plac Wolności 2, S-ców 
Hartmana, Mynarska 1, Danieleckiego, 
Piotrkowska 127, Perelmana, Cegielniana 
32, Cymera, Wólczańeka 42, S-ców Wój- 
cickiego, Napiórkowskiego 27, 


Teatry łódzkie 

Toatr Miejski — „Cyd* i 
droga", 

"Teatr Popularny — „Judasz“. 

Teatr Popularny w sali Geyera „Moja 
siostra i ja", 

Alhambra — „Całujmy się", 


Kina chrześcijańskie 
Adrla-Metro „Siostra Marta 

szpiegiem”. 
Bratnia Strzecha — „Cudotwórca' 
Casino — „Dama z Moulin Rogu 
Capitol — „Wesołą wdówka", 
Corso — „Wróg kobiet", 
Czary — „Hopla” 
Grand Kino — „Pojedynek ze śmiercią” 
Luna — „Karjera Anny Carver", 
Ludowy — „Rasputin“. 
Mimoza — „Namiętni kochankowie”. 
Miraż — „Biuro Bidżan”. 
Mewa — „Tunel”, 
Ośwlatewy — .„Pięśniarz Warszawy". 
Palace — „Kwiaciarka z Prateru". 
Przedwiośnie — „Petereburskie noce" 
Rekord — „Pogromy Indjan". 
Stylowy — „Bella Donna”. 
głońce — „Golgota uczciwej kobiety", 


Komunikaty 


BR AI At W so 
nia 13 bm. o lą się następujące 
zebrania Str. Narodowego z referatem p. t. 
Roman Dmowski, GEN 1 praca" — koło 
Łódź-Południe. Słowiańska 5, zobranię o- 
gólne, pooz. a godz. 10, Koło Łódź.Koziny, 
Okrzei 20, zebranie ogólne, Koło Łódź.Ra- 
dogoszcz, Młynarska 19, zebranie ogólno. 
Koło Łódź-Widzew, Antoniowska 48, ze- 
branie Sokofi Młodych. Koło Łódź.żubardź, 
Limanowskiego 136, zebranie ogólne. Po- 
czątok zobrań o godz. 20. Wstęp tylko dla 
członków Stronnictwa Narodowego za 0 
kazaniem legitymacji. 

NIE KUPUJMY ZAJĄCZRÓW! Zbliżają 
się święta wielkanocne. Wystawy sklepów 
przybrały niecodzienny wygląd. Najczg» 
ściej jednak epotykańs są wystawy cu- 


Kwiecień 


SOBOTA 


„Kwiecista 


jeet 


Zydów, (k) 


Bój o krowy 


Wyrok skasujący za przeszkadzanie w czynnościach urzę- 
dowych 


Łódź, 12. 44 W dniu 10 grudnia 
1934 r. do wsi Szklana Huta tuż pod 
Łodzią przybyli dwaj sekwestratorzy 
XIII urzędu skarbowego z posterunko- 
wym, by przeprowadzić egzekucję 2 
tytułu zaległych podatków u sołtysa 
Kuzika. 

Zasekwestrówali w pierwszym rzę- 
dzie dwie krowy, gdyż sołtys był naj- 
oporniejszym płatnikiem. Gdy u dru- 
giego gospodarza Bartłomiejczyka za- 


jeli również dwie krowy, chłopi zgro- 
madzili się i, otoczywszy sekwestrato- 
rów, źmusili ich do pozostawienia 
krów. Pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści trzech przywódców, 

Sąd grodzki w Łodzi skazał Zyg- 
munta Szczecińskiego, Stanisława Ko- 
czubę po jednym miesiącu aresztu o- 
Taz Franciszką Torunia na 14 dni a- 
resztu. 


kierń, sklepów i sklepików, udekorowane 
calemi zastępami czekoladowych zajęcy 
różnej wielkości i kształtów, Naszym stà- 
ropolskim, tradycyjnym symbolem święta 
zmartwychwstania Chrystusa Pana jest od 
lat najstarszych baranek, Zaś owe zające- 
kl są zwyczajem przejętym z Zachodu I 
szanując swe stare, uświęcone tradycje, 
nie powinniśmy kupować ich. tembardziej, 
Że sprzedają je przeważnie sklepy I ou- 
kiernie żydowskie. Zatem, Polacy-chrze- 
ścijanie! Zarzućcie te óbodkrajowe nale- 
ciałości i zwyczaje, które niestety, tak bar- 
dzo u nas są zakorzenione i przyozdabiaj: 
cie awe stoly ze święconem tylko tym sym- 
bolem niewinności — barankiem, a nie 
żydowskiemi zającami. 

CZY TAR SIĘ GODZI? W grudniu ub. 
roku właściciel domu przy ul. Brzezińskiej 
122 Antoni Zarębski zaangażował do ro- 
bót stolarskich w swym domu stolarza 
Wacława Kaczmarka. Po wykonaniu czę- 
ści robót Zarębski zwolnił, Kaczmarka, 
równocześnie zapewniając go, że zostanie 
zawiadomiony o ponownem przystąpieniu 
do pracy (miały być wykonane jeszcze ża- 
luzje przy oknach), Czas upływał a Ka- 
czmarek napróżno oczokiwał rawiadomie- 
nia. W ubiegły piatek przyszedlezy do Za- 
rębskiogo zauważył Że żaluzje w oknach 
hyły zrobione. Okazało się, że roboty te 
wykonała żydowska firma „Ipe“, Czyż tak 
powinien postępować Polak? 


Kronika policyjna 

"ŻYDOWSKIE NIECHLUJSTWO. Onog- 
daj w czasie kontroli, komisja zarządziła 
niezwłoczne opieczętowanie 4 pickarń ły- 
dowekich., Zamknięto piekarnie Hinstocka 
przy ul. Brzezińskiej 51. Litrawskiego (Za- 


wiezy 18), Aptekarza (Dolna 12) | Banma 
(Franciszkańska (2%), Dziwić się należy, 
że chrześcijańacy odbiorcy, nie dbając o 


własne zdrowie, dla przypuszczalnej 0- 
szczędności 1—2 gr nabywają pieczywo u 


ŻYWCEM ZASYPĄNY. W. Grabinie, 
pod Łodzią, robotnik 57-letni Roman GF 
lewski, zamieszkały na Chojnach. napra- 
wiając studnię, został zasypany żywcem. 
Gilewski w czasie naprawy cembrowania 
studni na głębokości okolo 6 metrów, w 
pewnej chwili, usuwając zniszczoną już 
deskę, spowodował zawalenie się ściany 
wykopu. Po godzinie dopiero zdołano wy- 
kopać zimne już zwłoki Gilewskiego. (k) 

SAMOBÓJSTWO, W warsztacie swym 
przy ul. Świętojańskiej 11 pozbawił się ży+ 
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NIKA PAPIANIC 


Adres „Orędownika”, Pabjanice 


KOMUNIKAT. W niedzielę, 14 b. m. o 
godz, 17 w lokalu własnym przy ulicy Pu- 
ławskiego 13/15 odbędzie się wielkie ze- 
branie Stron. Narodowego, z udziałem po- 
słów S. N. z Warszawy, Wstęp tylko za 
legitymacjami. 

UPRZYWILEJOWANY ŻYD, Od dłuż- 
szego czasu kierownikiem ambulatozjum 
dentystycznego w pabjanickiej Ubezpie- 
czalni Społecznej jest Żyd, Michał Midler,. 
który prowadzi w swem mieszkaniu rów- 
nież poradnię dentystyczną dla dziatwy 
szkolnej, jako jej kierownik, Kasa miej- 
ska według umowy. zawartej między Mi- 
dlerem a b. komisarzem Jabłońskim wy- 
płaca Midlerowi miesięcznie 500 złotych. 
Niezależni: od tego p. Midler pobiera pon- 
sję z Ubezpieczalni Społecznej. Czy p. Mi- 
dler nie jest zbyt uprzywilejpwany?ł 

PIĘTNUJEMY, W ub. czwartek pp. Ku- 
bikowa i Kałużkówna czyniły zakupy w 
galanteryjnym składzie Żyda  Fromera 
przy ul. Warszawskiej 1 

ZE SĄDU, Sąd grodzki w Pabianicach 
skazał Burde Franciszka na 6 miecięcy 
aresztu i Jeskego na 70 zł grzywny i 14 
dni aresztu, a Helmuda Hettiga na pobyt 
w domu poprawczym w Studzieńcu za 
kradzieże. — Sąd skazał Tomczaka Witol- 
da na 3 miesiące aresztu 1 35 zł grzywny 
2a OSZCZerTstwo, 

ŻYDZI MIĘDZY SOBĄ. Między pabja- 
nickimi Żydami dochodzi ostatnio do u- 
stawicznych zatargów na tle póżnie w po- 


Garncarska nr. 5, telefon 230, G 


glądach politycznych. Ostatnio policja ode- 
brała organizacji „sionistów* kilkana- 
scie złotych, zebranych drogą nialegalrią 
na wypiek mac, 

* KRONI'IA POLICYJNA. Na szkodę plu- 
tonowego Tadeusza Szudawskiego skra- 
dła Józefa Popławska (ul. Zachodnia 6), 
złoty zegarek. 


Kronika Zgierza 


REWIZJE KOBIET W ŻYDOWSKIEJ 
FABRYCE W Zgierzu przy ul. Pierwsze- 
go Maja 1 przed paru tygodniami została 
uruchomiona przez Żydów fabryka przę- 
dzalnia bawełny pod nazwą „Texase“, 
dawniej „Uryson*. W fabryce tej jest za 
trudnionych około 800 kobiet, które po 
skończonej pracy są rewidowane, Rewizja 
taka odbywa się pod gołem niebem, w O- 
becności mężczyzn. Robotnice, chcąc po- 
dobnym rewizjom zapobiec, postanowiły 
zagrozić fabrykantom strajkiem. 

SPRZEDAŻĄ ŚLEDZI ZAJMUJĄ SIĘ 
POLACY, Od szeregu lat w Zgierzu sprze- 
dażą śledzi w czasie targów Í jarmarków 
zajmowali się wyłącznie Żydzi. Ostatnio 
w czasie targów aprzedają śledzie bezro- 
botni Polacy, ciesząc się poparciem spole- 
czeństwa A O Co pewien czas zja- 
wią się Żyd z Łodzi, który jeździ po uli- 
cach Zgierza, aby znaleźć nabywców, Pa- 
miętajcie i popierajcie bezrobotnych Pola- 
ków! Swój dó swego! 


cia przez powleszenie stalarz 3i-letni Ka- 
zimierz Melka. (k) 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU. W fabryce 
wyrobów pluszowych Teodora Finstera 
przy ul. Dowborczyków 17 ad trzech zgórą 
miesięcy trwał strajk. początkowo z racji 
zamierzonej zniżki płac, a później z po: 


wodu wydalenia delegatów fabrycznych i | 


robotników. (k) 


ŚRANII vj 


ROZPOCZĘCIĘ SEZONU TENISOW! 
GO W ŁK. 8. Z powódu nastania cie- 
młych dni wiosennych, sekcja tenisowa Ł. 
K. S, postanowiła przyspieszyć rozpoczę- 
cie sezonu, Z dniem dzieeiejszym wszyst- 
kle sześć kortów Ł. K. $ są oddane do n- 
żytku tak członków jak i szerszej publicza 
ności. 

PANIE W BIEGACH O MISTRZ, POL- 
SKT. W dniu 21 b m. w Mysłowicach od- 


hędzię się hieg na przełaj o mistrzostwo | 


Polski w konkurencji pań na przestrzeni 
około 1200 mtr. Z Łodzi jest prawdopodob- 
ny start Glażewskiej (ŁKS) | tegorocznej 
mistrzyni okręzu Wodnickiej (Zj). 
ŁODZIANIE W KRAKOWIE, W dniu 
dzisiejszym w godzinach popoludniowych 
wyjeżdża do Krakowa drużyna ligowa L. 
K § która rozegra mecz piłkarski z tamt, 
Cracovią, Łodzianie na meczu wystąpią w 
identycznym skladzie jak z Warszawian- 
ką w ub. tyg, a więc: Frymarkiewicz. 
Fligel i Garasiak, Pegza I. Welniq i Ta- 
deusiewicz, wreszcie ntak Miller, Sowink. 
Horbstracich, Koczewski i Król, Ekspody- 
cię prowadzi p. Rąbalski. 
PROSBA O ZAWIESZENIE KARY, W 
tych dniach zarząd aekcji piłki nożnej Ł. 
„ 8. wystosował piamo do Wydz. Glar, | 
Dysc Ligi 2 prośba o darowanie wzelędnie 
zawieszonie kary zawodnikowi ligowej 
drużyny Poszie II. Jak wiemy Pexza II 
został zdyskwalilikowany na przeciąg 6 


miesięcy za rozmyślne kopnięcie przeciw» 


nika. Test jednak nadzieja że nrośba Ł. 
K S. zostanie rozpatrzona przychylnie. 
MECZ SZERMIERCZY, W dniu dzisiej- 
szym 0 godz, 18 w, lokalu P. K, S, przy ul. 
Zeromskiego odbędzie się drużynowy mecz 
szermierczy pomiędzy zespolami Polle. 
Klubu Sport. 1 W. K. 8. Mecz ten zostania 


| stwa grodzkiego, 


rozegrany w trzech broniach: szabli, szpa- 
dzie i florecie. 

GRY 3PORTOWE NA BOISKU. W tych 
dniach zostały rozlosowane pierwsze apot- 
kania w grach sportowych okręgu. łódzkie- 
go, które rozpoczną się w dniu 27 b. m. 
już na boisku. 


„alzleń, miele, 


SŁUŻBA W URZĘDACH  POCZTO- 
WYCH, W niedzielę, 14. b, m. w urzędzie 
pocztowym Łódź I i urzędach titjalmych 
służba odbywać się będzie, jak w dnie po- 
wszednie tylko w działach nadawczych. 
Zarządzenie to wydane zostało w celu u- 
łatwienia publiczności korzystania z usług 
poczty w okresie przedświąteczny m. 


ZLIKWIDOWANA „PARTJA”, Ostat- 
nio na terenie Łodzi utworzony zoetał od- 
dział radykalnej partii narodowo-socjali- 
stycznej, której centrala znajduje się na 
Śląsku. Oddział mieścił się przy ul. Ko- 
pernika 43, Obecnie na zarządzenie staro- 
oddział ten został roze 
wiązany. Usunięto okręgowego komen- 
danta Czesława Nowickiego, a lokal par- 
tyjny został opieczętowany. 

SAMOBÓJSTWO. W mieszkaniu wła- 
enem przy ul. Napiórkowskiego 157 powie- 
sił się 37-letni Józef Rybarczyk. Powodera 
samobójstwa była przewlekła nioulecza]- 
na choroba, 

NAPADY, Na szosie przy stacji Wi: 
dzew Waclaw Bednarek napadnięty został 
przez trzech osobników, którzy go obili kis 
jami, zrewidowali i zabrali.. 50 groszy. 

Na drodze przy etacji Wykno jakiś o- 
gobnik napadł na -letnia Marjanne 
Sapitak, którą powalił na ziemię, zniewo- 
lil, a następnie okradł, zabierając 4 zł, 
chustkę, buty i t: p. Wszczęty pościg dor 
prowadził do ujęcia sprawcy, którym oka- 
zał się 27-letni Jakób Wożniak, ri 

STRZELAJĄ DO LUDZI, JAK DO KA- 
CZEK. W lesie majątku Owczary gajowy 
Michal Kusta strzelił z dubeltówki do na- 
potkanego złodzieja leśnego %-letniogo 
Józefa Paciorka, kładąc go trupem na 
miejscu. Kuetę aresztowano. 

SPÓR O PIENIĄDZE. Komendant ge- 
neralny polekiej narodowej partii socjali- 
stycznej z pod znaku swastvki, Władysław 
Ohrębeki zaskarżył do sądu w Łodzi ko- 
mendanta grodzkiego tejże samej organis 
zacji Wiktora Lousa jego żonę oraz trzech 
współpracowników Maślankę, Wierszenia 
i Grolńskiego za to, że bezprawnie używają 
pieczątek oraz znaku partyjnego, mimo że 
zostali z oartji wykluczeni. Na rozprawie 
oskarżeni wyjaśnii, że spowodowali roz- 
lam. gdyż Obrębski przywłaszczył sobie z 
kasy partyjnej 3% tvs. złotych, o €o toczy 
się sprawa, Za Lausem opowiedziała się 
2 tve, członków, wdy przy Obrębskim pozo 
stało zaledwie kilkudziesięciu. Sąd unie- 
winnił oskarżonych. uznając, ża jako wik: 
szość mięli prawo do używania pieczątek 
i znaku partyjneno. 


Kupuj tylko u Połaków! 


Z RUCHU NARODOWEGO, W nadcho* 
dzący poniedziałek, 15. b. m, o godz, 20 w 
lokalu własnym, ul. Babina 8, odbędzie się 
ogólne zebranie członków Koła Miejskiego 
Stronnictwa Narodowego w Kaliszu. M. in. 
przemawiać będzie na tomat zagadnień 
aktualnych w Polsce p. poseł Bielecki z 
Warszawy. 

APEL DO CZŁONKÓW 1 SYMPATY- 
KÓW STR, NARODOWEGO. W konsek- 
wencji swoich szerokich zamierzeń i pla- 
nów Zarząd Koła Miejskiego Stronnictwa 
Narodowego w Kaliszu rozpoczął pracę 
nad stworzeniem wielkiej bibljoteki naro. 
dowej przy Kole Miejskiem. W bibljoteca 
tej muszą się znaleźć dzieła, ujmujące ca- 
lość zagadnień narodowych w Polsce z 
dziedziny pojęć podstawowych, historycz- 
nych, gospodarczych żydo- i masonoznaw- 
czych, wychowania narodowego itp. == ta- 
kich piearzy narodowych, jak: Romana 
Dmowskiego, R. Rybarskiego, St, Grab- 
skiego, Z. Balickiego, J. Popławskiego, 
Sienkiewicza, M, Seydy, ke. Kruezyńskie- 
go j innych. Zarząd zwraca się do wszyst- 
kich członków i sympatyków Ohozu Naro- 
dowego z gorącą prośbą o łaskawe zaofja- 
rówanie do bibljoteki odpowiednich ksią- 
żek, bądź sum na zakup dzieł wyżej 
wspomnianych autorów, 


UWAGA POSIADACZE OGRÓDKÓW 
DZIAŁKOWYCH! W niedzielę, 14, b, m, ò 
godz. 17 w sali Banku Ziemi Kaliskiej od- 
będzie cię walne zebranie członków T-wa 
ogródków działkowych w Kaliszu. 


PRZYZNANIE POŻYCZEK BUDOWLA- 
NYCH. Na ostatniem posiedzeniu Komite- 
tu rozbudowy m. Kalisza, z funduszów 
Banku Gospodarstwa Krajowego, przyzna- 
no szereg pożyczek na budowę, wykończe- 
nie nowych i remont starych domów na 
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sumę 225.000 zł.. Ponieważ przyznany kon- 
tyngent został wyczerpany, Komitet roz 
budowy czyni starania o przyznanie do» 
datkowych kredytów dla Kalisza. 

ZBIÓRKA ULICZNA NA KOLONIE 
LETNIE N, O. K, W niedzielę, 14. b. Me 
na ulicach naszego miasta ukażą się kwe- 
starki, które sprzedawać będą fiołki na 
kolonje letnie, organizowane corocznie 
dla dzieci przez N. O. K. w Kaliszu, Nie- 
chaj nikt nie omija kwestarek i da choćby 
najskromniejszy datek na powyższy cel. 

POŻAR ZAGRODY. We wei Kolano= 
Świerczyn, gm. Godziesze, apalit się na 
ezkodę Staniałlawa Wargi dom mieszkal- 
ny „wartości 1:000 zł, Pożar powstał od za 
palenia się sadzy w kominie. 

TRUP NOWORODKA W  ROZKŁĄ» 
DZIE. W rowie, przeprowadzonym przez 
pola wsi Blizanów Stary, gm. Brudzew, 
znaleziono zwłoki noworodka płci męskiej, 
będące już w rozkładzie. Przypuszczalnie 
zwłoki zostały zakopane w rowie i leżały 
tam dłuższy czas, Za zbrodniczą matką 
wszczęto poszukiwania. 

ZŁODZIEJE TOREBEK GRASUJĄ, Idą- 
cej ulicą 6 Sierpnia, pani. d-rowej Gruner, 
usiłowąło około godz. 19 wyrwać torebką 
ręczną trzech wyrostków, Pani d-rowa G. 
przytrzymała jednego z nich, którym „aę 
okazal Jerzy Rzoszow, zam. przy ul. Cia- 
snej 4, 

MIEY" ZIĘĆ. Niejaki Marcin Karpiń- 
ski, zam. przy ul. Górnośląskiej 57, pobił 
tak dotkliwie swoją teściową, Janinę Ha: 
RL U Pamana ręką i DRólaGni 
obrażeniarni ciała przewieziono À 
tala św, Trójcy. 3 AO 

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE: Kino „Sty+ 
lowy* — „Noe cudów”. Kino „Pan* =s 
„Mój przyjacie] król". 


— 


W niedzielę, 14 b. m., o godz. 10 odbędzie się w Helenowie wielkie zebranie Stronnictwa Narodowego. — 
Przemawiać kędą radni narodowi miasta Łodzi | delegat z Warszawy. Wstęp na zebranie mają tyiko członkowie 
Stronnictwa Narodowego za okazaniem legitymacyj. 


24) 

— Ja wiem, że pan doktór zaraz 
się na mnie poznał i już sobie postano- 
wił wypisać mnie z sanatorjum. Poco 
mam zastępować miejsce naprawdę 
chorym... Czy pan doktór nie jest te- 
go samego zdania?... 

— Przedewszystkiem niech pani 
siada — Robert uprzejmym ruchem 
wskazał ów tajemniczy fotel — a na- 
stępnie pozwoli i mnie wyrzec parę 
słów. 

— Poco siadać?!... — zaoponowała 
młoda Żydówka piskliwym głosem. — 
Ja tu siedzę cztery tygodnie J: 
żadnej zbrodni nie popełniłam! 
co mam siedzieć... za co siedzieć?... 
Ja chcę postać Ja chcę, żeby mnie 
wypuścili!... — krzyczała prawie, ge- 
stykulując z ożywieniem. 

— Proszę siadać — powtórzył Ro- 
bert raz jeszcze, lecz tym razem miast 
uprzejmości, w głosie jego zadrgała 
nuta zniecierpliwienia. 

— A ja nie chcel... Nikt mnie nie 
zmuj... Co to jest?!... — krzyknęła, 
popadając w stan histerycznej pasji. 

— Jeżeli pani w tej chwili, bez żad- 
nego protestu, nie podporządkuje się 
moim poleceniom, bezzwłocznie za~ 
dzwonię na sanitarjuszki, które panią 
przystroją kaftanem bezpieczeństwa 
i natychmiast odstawią do domu dla 
obląkanych! — rzekł Winkiel podnie- 
sionym głosem,  przypieczętowując 
swoje słowa potężnem uderzeniem pię- 
ści o blurko. 

Odniosło to efekt nadspodziewany. 
Krewka Sala Rozencweig zamilkła w 
jednej chwili i posłusznie zajęła wska- 
zany sobie fotel. 

Zdenerwowany Robert z wściekłó- 
Ścią nacisnął dźwignię, lecz w tej sa- 
mej chwili, kiedy fotel z nieszczęśliwą 
ofiarą zapadał się pod podłogę, drzwi 
uchyliły się bezszelestnie i na progu 

„ Stanęła następna pacjentka. 

Bezgraniczne zdumienie zatrzymało 
Ja na miejscu, jak skamieniałą. Może 
sam fakt zapadnięcia się fotelu wraz 
z siedzącą na nim kobietą nie byłby 
tak dalece przerażającym, gdyby nie 
to, że ten wytworny klubowiec po u- 
łamku sekundy wrócił na dawne miej- 
sce, jak wyrzucony sprężyną, lecz tym 
razem już próżny. 

— Co to wszystko ma znaczyć?... 
— ociężała myśl przepełznęła przez ©- 
szołomiony umysł  znieruchomiałej 
dziewczyny, nie mogąc trafić do wla- 
ściwych korowych ośrodków apercep- 

- cji. Nie zdając sobie sprawy z tego, co 
zaszło, raczej podświadomie wyczuła, 
że dokonano tu jakiejś potwornej 
zbrodni. I kiedy Robert, nie tracąc 
zimnej krwi, zerwał się z miejsca, by 
rzucić się na jedynego świadka swoje- 
go czynu, dziewczyna, wiedziona sa- 
mozachowawczym instynktem, z 0- 
krzykiem przerażenia wybiegła na ko- 
rytarz, a stamtąd prosto popędziła do 
poczekalni, gdzie reszta wyznaczonych 
kuracjuszek oczekiwała swojej kolejki. 

Ratunku!... Uciekajcie!... 

Zbrodnia!... — krzyczała, zmieszaw- 

szy się z tłumem oszołomionych przy- 

Jaciółek. 


Girona 4 = ORĘDOWNIK, zobota, miz 13 zwietnis 1955 = Numer 87 


BOZOWTÓR BAUM 


W/PÓŁCZE/NA DOWIE/Ć /EN/ACYJNA = 
PRZEZ ANTONIEGO 


Ale Robert z kilku sanitarjuszkami 
był już na miejscu. Zręczne siostrzycz- 


ki „miłosierdzia* ze zdumiewającą 
zaiste wprawą zarzueiły na spazmują- 
cą dziewczynę białą tkaninę kaftana 
1 równie szybko, jak tutaj przybiegły, 
ułotniły się z poczekalni wraz z unie- 
szkodliwioną „furjatką”. 

— Atak furji... to przejdzie... — 
objaśniał „doktór“ Winkiel wylękłe 
kuracjuszki, zbite w trwożną gromad- 
kę i spoglądające dokoła rozszerzone- 
mi z przerażenia źrenicami. 

— Panie się uspokoją... Niemiły 
incydent, to prawda — Robert starał 
się zatuszować przykre wrażenie 
lecz takie wypadki zachodzą dosyć czę- 
sto w czasie skomplikowanego bada- 
nia, którego celem jest właśnie zdema- 
skowanie przyczajonej choroby... To 
głupstwo... Przerwiemy badanie na 
godzin Panie przejdą na taras, 
a świeże powietrze i cudowna pogoda, 
jaką dziś mamy, na nowo przywrócą 
dobre samopoczucie ... — Uśmiechnął 
się i, złożywszy panienkom iście salo- 
nowy ukłon, z wymuszonym uśmie- 
chem opuścił pokój. 

Powróciwszy do siebie nacisnął gu- 
ziczek dzwonka, a kiedy do gabinetu 
wsunęła się sanitarjuszka, Robert za- 
syczał przez zaciśnięte szczęki: 

— Kto panią upoważnił do puszcza- 
nia następnej pacjentki przed daniem 
przezemnie sygnału?... Co?1... 

— Ależ, panie doktorze... Wpu- 
szczam tylko na dzwonek... — zdzi- 
wienie, połączone z lękiem, ukształto- 
wało rysy kobiety. 

— Nieprawda ... Tę warjatkę wpu- 
ściła pani, nim zdążyłem zadzwonić! 

— Pan doktór dzwonił — sanita- 
rjuszka obstawała przy swojem, sta- 
rając się nadać swym słowom najbar- 
dziej przekonywujące brzmienie. — 
Zresztą mam na to świadka. Słyszał 
równie: i 

— Może pani już odejść — przerwał 
Robert, już łagodniejszym tonem. — A 
na przyszłość proszę lepiej uważać... 

— Istotnie, ma baba rację — mruk- 
nał pod nosem, kiedy drzwi zamknęły 
się za wychodzącą. Bowiem dopiero 
teraz przypomniał sobie, że w rozdraż- 
nieniu, w jakie wprowadziła go Sala 
Rozencwelg, mimowoli, chwyciwszy 
kurczowo krawędź biurka, nacisnął 
znajdujący się tam kościany guziczek. 

— Chwała Bogu, że wszystko udało 
się zatuszować — pomyślał, układając 
się na wygodnym tapczanie, stojącym 
pod jedną ze ścian gabinetu. 

— Trzeba odpocząć — monologował 
dalej w myśli — bo prawdę mówiąc, 
nabawiła mnie warjatka trochę stra- 
chu. Ale o tem pogadamy jeszcze na 
osobności .., — uśmiechnął się zjadli- 
wie. — W każdym razie staremu nie 
wspomni się o tej hecy ani słówecz- 
kiem. Byłoby z tego powodu nowe pie- 
kło... Na szczęście już niedługo skoń- 
czy się moja zależność od niego... Ro- 
bert Winkie! będzie panem wolnym 
i niezależnym przy boku swej pięknej 
Dulcynei... — dodał, przymykając 
powieki, aby przywołać obraz pożąda- 
nej dziewczyny. 


Trup na plaży 


Anonim, jaki otrzymał sędzia śled- 
czy Bolański, wypełniał bite cztery 
stronice maszynowego pisma. Zawarte 
w nim rewelacje tem różniły się od in- 
nych, często tą drogą dostarczonych 
urz, jawi śledczemu, wiadomości, że 
nie” any autor, nie ograniczając się 
jeaynie do podania pewnych szczegó- 
łów, swoje zeznania uzasadniał zebra- 
nemi dotychczas przez Bolańskiego do- 
wodami rzeczowemi, oraz niezwykłą 
bystrością logicznego rozumowania. 

Ale nietylko dlatego sędzia śledczy 
nie lekceważył otrzymanego anonimu. 
Zasadniczo w prywatnem, normalnem 
życiu każdy rozsądny człowiek tego ro- 
dzaju listy wrzuca do kosza, lecz ni- 
gdy nie postępuje w ten sposób rozsąd- 
ny urzędnik: policyjny. 

Dla śledztwa anonim ma. częstokroć 
doniosłe znaczenie. Na tej bowiem 
drodze załatwiane są. niejednokrotnie 
+sobiste porachunki pomiędzy włamy- 
waczam”, nie mogącymi dojść do po- 
aozumienia na tle pudzlału lupu; w ten 


sposób również uwiedziona, zmaltre- 
towana dziewczyna denuncjuje swoje- 
go eks-kochanka, zbrodniarza recydy- 
wistę, jak również przygodny świadek 
przestępstwa, w obawie przed zemstą 
złoczyńców, ucieka się do anonimu. 


Ale zdarzają się tutaj i to dość czę- 
sto zeznania z gruntu fałszywe, choć 
posiadające wszelkie pozory prawdo- 
podobieństwa, a mające na celu albo 
utrudnić śledztwo przez skierowanie go 
na niewłaściwe tory, lub też pogrąże- 
nie niewygodnej komuś osoby. Dlatego 
też, cheąc się dostatecznie zorjentować 
w niezwykle zawiłym labiryncie mate- 
rjału, dostarczonego drogą anonimo- 
wych rewelacyj, trzeba posiadać nie- 
tylko dużą praktykę w tej dziedzinie, 
lecz przedewszystkiem  nieprzeciętny, 
bystry zmysł policyjny. 

Sędzia Bolański w takich wypad- 
kach hołdował zawsze logice, popartej 
jakimś rzeczowym, niezbitym dowo- 
dem. A właśnie tym wszystkim wyma- 


HRAMA ma 


ganiom odpowiadał ów sensacyjny 8- 
nonim. 

Przedewszystkiem więc nieznany 
informator wykluczał stanowczo, aby 
rzekomo zbiegła przed wymiarem spra- 
wiedliwości Halina Wirska miała co- 
kolwiek wspólnego z potwornem mor- 
derstwem, dokonanem w willi Rowi- 
cza. Jej niespodziewane zniknięcie 
z hotelu Dworcowego na kilka godzin 
przed mającem nastąpić aresztowa- 
niem, nie nastąpiło z jej woli, a jedy- 
nie niewinna dziewczyna sama padła 
ofiarą istotni mordercy, który w ten 
sposób pragnął utwierdzić organa 
śledcze w niezbitem przekonaniu o wi- 
nie młodej nauczycielki. Sprawcą 
śmierci Danuty Rowiczówny, wedle 
twierdzenia autora anonimu, jest pro- 
kurent Banku Dyskontowego, Zbigniew 
Łachowicz. 


Jak z dalszej treści listu wynikało, 
Łachowicz nie miał zamiaru mordo- 
wania niewinnej dziewczyny, lecz jej 
ojca, dyrektora Rowicza, aby w ten 
sposób ratować się przed grożącem mu 
niebezpieczeństwem z powodu syste- 
matycznie popełnianych defraudacyj 
w banku, które mogły wyjść na jaw 
przy najbliższej, zapowiedzianej przez 
dyrektora, kontroli ksiąg kasowych. 
Znając dobrze rozkład mieszkań w 
willi Rowicza, Łachowicz postanowił 
dostać się do sypialni dyrektora przez 
pokój jego córki, którą przedtem za- 
mierzał zachloroformować. Plan się 
jednak nie udał. Rowiczówna przebu- 
dziła się właśnie w tej chwili, kiedy 
prokurent dostawał się przez okno do 
jej pokoju i wszczęła gwałtowny a- 
larm. Zdemaskowany złoczyńca, nie 
mając innej drogi ratunku, uderzył 
dziewczynę rękojeścią trzymanego w 
dłoni rewolweru, a pozbawiwszy jej w 
ten sposób przytomności, zdołał zbiec, 
korzystając z ogólnego zamieszania, 
jakie wywołał ten wypadek wśród do- 
mowników. 


Dziwny wy okoliczności, który 
przyczynił się do skierowania podej- 
rzeń o owe morderstwo na młodg na- 
uczyciełkę, zabezpieczył chwilowo bez- 
karność wdziwemu mordercy. Jed- 
nakże, jedy Łachowicz dowiedział 
się, że panna Wirska widziała go owej 
krytycznej nocy pod oknem willi i cho- 
ciaż z niewiadomych dotychczas wzglę- 
dów szczegół ten zataiła na śledztwie, 
postanowił za wszelką cenę pozbyć się 
niebezpiecznego świadka, zdając sobie 
sprawę, że na wypadek jej aresztowa- 
nia, dziewczyna we własnej obronie 
wyznałaby całą prawdę. 


W tym celu prokurent udał się póź- 
nym wieczorem do hotelu, w którym 
zamieszkiwała ostatnio panna Wirska, 
i, poczęstowawszy wożnego specjalnie 
spreparowanemi papierosami, po wy- 
paleniu których woźny popadł w sen 
narkotyczny, udał się do pokoju 
panny Haliny. Pod wiadomym tylko 
jemu pozorem skłonił dziewczynę do 
opuszczenia hotelu, poczem oczekują- 
cem opodal autem udali się w stronę 
Rozewia. 


Nie dojeżdżając do wsi, Łachowicz 
wraz ze swą towarzyszką opuścił auto, 
a następnie poprowadził Halinę nad 
samo wybrzeże i tam dopuścił się ©- 
hydnego morderstwa na bezbronnej, 
niewinnej dziewczynie. Po dokonaniu 
tego czynu, dla niepoznania w okrutny 
sposób zmasakrował zwłoki, a następ- 
nie zakopał je pośród nadbrzeżnych 
piasków, w odległości mniej więcej 
dwóch kilometrów na wschód od mor- 
skiej latarni, o czem władze bezpie- 
czeństwa łatwo się mogą przekonać, 
udając się na wskazane miejsce, 
kończył nieznany autor sensacyjnego 
anonimu. 


Sędzia Bolafski odłożył list i po- 
padł w zamyślenie. Pomimo ostrożno- 
Ści, z jaką zwykle odnosił się do wia- 
domości, dostarczanych tą drogą, nie 
mógł odmówić rewelacjom, zawartym 
w anonimie, pewnych cech prawdopo- 
dobieństwa. Wprawdzie zależało to 
wszystko w pierwszym rzędzie od 
sprawdzenia podanych faktów, a prze- 
dewszystkiem od odszukania zwłok 
rzekomo zamordowanej Haliny Wir- 
s 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Przygotowania do TOgów 


Powyżej widzimy jeden » pilonów 
przy wejściu na teren Targów Poznań- 
skich, poddawany odnowieniu. Tego- 
roczne Targi Poznańskie, które trwać 
będą od 28 b. m. do 5 maja, będą nai- 
większe z dotychczasowych. 


Uigi i zniżki zagranicą 
na Targi Poznańskie 


Szereg zagranicznych państw udzie- 
li} zniżek na przyjazd zwiedzających 
na. Targi Poznańskie. Zniżki kolejo- 
we wynoszą od 25 do 33 proc. w oby- 
dwie strony, Zniżki zostały udzielo- 
ne przez Austrję. Bułgarję, Czecho- 
słowację, Estonję, Jugosławję, Łotwę, 
Niemcy i Rumunję. Pozatem takie sa- 
me zniżki udzieliły linje okrętowe, łą- 
czące Londyn z Gdynią i Gdańskiem, 
austrjackie linje okrętowe na Dunaju, 
francuskie linje między Jaffą i Kon- 
stancę, rumuńskie między  Haifą, 
Beyrouthem, Aleksandrją, Pireusem, 
Istanboulem | Konstancą oraz Żeglu- 
gi Polskiej między Antwerpją — Rot- 
terdamem — Tallinnem i Helsinka- 
mi i Gdynią oraz linje Gdynia — Ame- 
ryka między Haifą I Konstancą. Wre- 
szcie linje szwedzkie z Stockholmu. 
Oprócz powyższych zniżek również lin- 
je lotnicze „Lot“ i Deutsche Lufthansa 
udzielają 10 proc. zniżki Minister- 
stwo komunikacji w Polsce udostępni- 
ło zniżkę dla przyjezdnych z zagrani- 
cy od 23 kwietnia do 6 maja 1935 r. 


Wszystkie te zniżki są osiągalne 
przez zakup w konsulatach polskich 
zagranicą legitymacji Targów Poznań- 
skich, która upoważnia do bezpłatnej 
wizy, zniżek kolejowych i innych, 
bezpłatnego wstępu na Targi oraz tych 
wszystkich ulg i zniżek w Poznaniu, 
jakie przewiduje Karta Uczestnictwa 
w Polsce, a mianowicie: 20 proc, zniż- 
ki w hotelach, 10 proc. zniżki w restau- 
racjach, 25 proc zniżki w operze i tea- 
trach, 30 proc „zniżki na imprezy spor- 
towe, 40 proc zniżki w tramwajach. 


Kawe na lawę 


Ten tydzień dał dużo sensacyj, 
Które nam troski zmniejszą — 
Bo mamy tańszą książkę 

I wódę mamy mocniejszą, 


Pozatem Tosiek i Mosiek 

Ze Lwowa na fall zjechali. 
Gadali na cel dobroczynny 
I prawie tysiączek zabrali. 


Marjanka „Tajny Deteklyw* 
Nareszcie poszed! do kata, 
Bo wkońcu nawet Dąbrowski 
Przekona! się, że to szmata 
I jeszcze jest jedna nowość, 
Ço pewnie ucieszy wielu: 
Świnie odłąd mrzeć będą 
Na elektrycznym foteli. 


ARTUR MARJA. 


Numer 83 — ORĘDO 


Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 

dalsze slowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i- w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło: 

szenie nia może przekraczać 100 sów, w tem 
. 5 naglówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 
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Znak oferty ZAS, 2 18.924, n 2745, d 1790 
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Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.30, w soboty 1 dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz 10,1 
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Na wiosnę i tato, Poleca na 
ubrania męskie i damskie. 


Jadwiga Wasilewska 
Łódź, Piotrkowska 152 


OOO 


Zakład 
ki Stanislaw 
Piotrkowska 105 
MIŁIKI wybór wardaroby. Ka 
pierwszorzędna, 


Golenie imi 


Nowak. 
olaca 
obaj 


Drogerjn zmienia  właścieicia 
Zarost Rinie bezpowrotnie; op oraz personal — potrzeba 
posol naczkami. z 
Najdowski. Pelni lin. , Pomorze, p kierownika 
Ù ms 
pomocnika 
Wykonuję i 
prace ciesielskie kasjerkę 


warancją gotówkowa — wyczer 


wiazanie dachów łamanych, ję 


cjalność kręcone schody, Ta jące załoszenia — tylko piseme 
Oborniki. ul. Obrzycka, wol. nie — Poznań. Mjokiewicza 19 — 
znańskie. 8781|m, 3 12041 


Kapelusze męskie — krawaty 
karpetki, laski itp, blelizuę damską 
;|pończochy, pantofle, rękawiczki, ręczniki i płaszcze 
kąpielowe poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych 


rM. Rołodziejski, Łódź, Andrzeja 3 


Humor zagraniczny 


== Czytalem. że cię w nocy okradli? 


— Tak, złodzieje zabrali kasę żelazną, psa poli, ego 
i dzwonek alarmowy! m 
(Trib. JI. — Rzym). S/F. 


Co futra — © Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter Poznań, Ostrów Wielkop. 


pa miesie kwiecień. 1085. r. wlagzni 

Przedpłata ściowego. w Poznaniu w ekspedyc) 
~ mostem do domu z) 2.20. 
Wem do domu kwartalnie 2,01, miesięcznie 234, pod opaską, miesjeczaje w, Polsce 

ch krajach zl 800 Pras Tmiy wydaniach tygodniowo kosatuje „Orędownik” mies 
nie 249 zi bez odnoszenia do domu, W razie wypadków spowodowarych sila wyższa, pri 
w zokiądzie, atrajków i t p. OPAL nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci 
nie” mają prawa domagania sje nietoetarczonych. numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszenia 
pe 


ia 
95, w agenciaci 
|. na zrowineji na, pocztach 


jięcz. 
i 


Redaktor naczelny: 


— Za ogloszenia | reklamy odpowiada administracja w osobie p. Antoniego Leśniewicza w Poznaniu. — Niezamówionych rękopisów 


Wychodzi codziennie s wyjatkiem niedziel i świąt uroczystych a datą na dzień następny. 
Teletcny: 64-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedziele, święta i późnym wieczorem tylko 40-72. 


na stronie 6-Jamowej t5 gr. na stroni: 
zgłakcyjnero 30 gr, na strone czwartej 50 Br. na stronie drugiej GU gr 
wiailo! 

iikowene 3 zest czełeniem miejsca od poszczególnego wypadku 20% nadwyż! 
(najwyżej 

karie dalsze slowo 10 gr, Ogloszenia do bieżącego wydania 

a do wydań niedzielnych i świ: 

wem «wysokością ogloszenia. powstal 


łamowej przy końcu tekstu 
jościami porocznemi 100 gr od 1-lamowego milimetr 


00 xłów w tem 5 naxiówkowych) słowa nagiówkowe (tli 
przyjmujemy do godziny 

tecznyci do godz. 10.15 rano Za różnice miedzy zesta. 

Ją wskutek matrycowania, wydawniotwo-niè odpowiada. 


Bohdan Jarochowski. — Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania. — Za wszystkie wiadomości i srtyku/y z m. Łodzi odpowiada Leon Trella. Łódź, Piotrkowska 81. 


idakcja nie zwraca. 


Wydzwnictwo Drukarnia Polska S, A. w Poznaniu. św. Marcin 70. 


P. K. O. Poznań nr. 200 149. 


Stroma 10 = ORĘDOWNIEK, niedzieła, dnia 14 kwietnia 1085 = Numer 87 


Po Sieradzu, Wolborzu i Lutomiersku — Jeżów 


Tajemnicze aresztowania Polaków 


Minęło kilka tygodni — Jeszcze ieden p 
wracają — Zbłąkany samochód nie. 
Niemcy znow wracają — Smutna w 


Jeżów, dnia 12 kwietnia. 


Nienaw Żydów 
Kazimierza Pawęży 
że posiadał on 
bryczkę, trudnił się 
Trudniło się niem 
dów, którzy uważali, że prawo 
nienia zysków z tego zawodu 
wyłącznie do nich. 


jeżowskich do 
pogłębia jeszcze 
własne konie i 
doroż 


należy 


Nienawidzili Pa- 


wężę dlatego, że byl sprytnym i obrot- 
nym; stanowił dła nich poważną kon- 
kurencję. 


ierniku 1914 roku w 


go, drewnianego kościółka z XIII wie- 
ku, stojącego na cmentarzu jeżow- 
skim, 

Było to 27 października. Od strony 
Brzezin nadjeżdżał pędem do Jeżowa 
elegancki osobowy samochód, prowa- 
dzony przez szofera w uniformie nie- 
mieckiego żołnierza. Obok siedział o- 
ficer niemiecki. Cały tył samochodu 
zawalony był najrozmaitszego gatun- 
ku prowiantami. Jadąc obok pierw- 
szych domków skich, spostrzegli 
siedzący w aucie, iż w osadzie gospo- 
daruje nieprzyjaciel. Poznali Rosjan 
i, zorjentowawszy się, że zostali myl- 


cji swoich wojsk, usiłowali drogą 
cieczki wymknąć się z rak nieprz. 
ciela. Zamiar ten bytby się im w zu- 
pełności udał, gdyż Rosjanie, będąc w 
osadzie dopiero od kilkunastu godzin, 


Ciągnienie łoterji 

Po 50 zn na n-ry: 

3615 5169 

728 10155 653 11140 777 
99 14182 16973 2%: 

671 21137 938 63 2% 8 

26161 $93 27777 3186 


37745. 


38001 216 T2 678 964 
43025 AHH 


053 678 40776 818 
B222 BTL 91 480 
0 


4 


6222 


58011 936 


Mi 400. 


TAM 
7126 78495 


1662 771 


4 90280, M3 
298 96146 9700: 
100249 101507 1 h G 
106400 106159 82 1 
110580 606 111110 740 91 11 
336. 


60 
49 


77 960 1131 


118618 
06 964 


G14 830 5 13033 
264 140503 6M 908 
797 113698 144471 


4 14798 148017 


Warszawa. (Tel. wł). W dzisiej- 
szem ciągnieniu Loterji Państwowej 
większe wygrane padły na następujące 
numery: 

10.000 zł — 18 991, 123 

5.000 zł — 14 401. 


57. 


2.000 zł — 39964, 93760, 136736, 
184 977. 
1.000 zł — 47589. 


138316, 151 706, 164 230. 


Stary kościół drewniany z 13 


nie zwracali wcałe uwagi na drogi i 


nie rozstawili koniecznych w takich 
ypadkach posterunków, ale na nie- 
ie samochód niemiecki zauwa- 


maruderów Tos; 
„ którzy w poszukiwaniu żywno- 


posunęli się do kra rych do- 
mów jeż Zauw ży ma- 
newr szofer: ca chciał 
zawrócić auto i pi mundury 


zarepetowali karabiny i 
wezwali Niemców do poddania się. W 
odpowiedzi na to, oficer niemiecki, 
wyjął rewolwer i zamierzył się do 
pierwszego z brzegu napastnika, Ten 
jednak w obronie pchnął oficera ba- 

N, yk nadbiegli inni żoł- 
y i obezwładniwszy obu 
zacili się na auto i w 
rozrabowali wiezione 


niemieckie. 


Niemców, r: 
mgnieniu oka 
prowianty. 

Zajściu temu przyglądali się zdala 
liczni mieszkańcy Jeżowa, jednakże 
nikt z nich nie brał w niem udziału. 
ie przypuszczali oni ani na chwilę, 
scena ta stanie się jednak przyczy- 
ną straszliwego dramatu wielu z po- 
śród nich. 

Od tego wypadku minęło kilka 


wieku na cmentarzu w Jeżowie. 


ła zima, nadeszła wiosna 1915 


roku, brzemiennego w ważne wyda- 
rzenia. Zbliżało się lato. W Jeżowie 
panował w spokój. Mieszkań- 
cy pi y ili się zwolna do grozy 


wojennej, 
Nadszedł dzień 19 lipca. Jeżów zo- 
stał zajęty przez wojska niemieckie. 


Do osady powrócił niespodziewanie 
Kazimierz Pawęza, zabrany z wozem i 
końmi przed kilku miesiącami przez 
cofające się wo, yjskie, jako 
podwoda dlą wojska. Rozpytywany 
przez sąsiadów, ciekawych wieści z 
tamtej strony frontu, nie zdążył na- 
wet zadośćuczynić ich żądaniu, kiedy 
został aresztowany przez żandarmów 
niemieckich i odstawiony do gminy, 
W ten sam dzień gruchnęła po-o- 
sadzie wieść o dalszych aresztowa- 
niach. Prócz Pawęzy zostali areszto- 
wani: Szczepan Dudziński, Andrzej 
Miazek, Jan, Juljan, Franciszek i Win- 
centy, czterej bracia Maślakiewiczo- 
wie, Stanisław Kośliński, Franciszek 
Żórawski i Walenty Górski. 


Cała osada stanęła wobec 
który zakłócił jej spokój. 


faktu, 


z NĄ PZ Z Z NZ ZZ 


owód nienawiści — Wojska rosyjskie 
miecki — Zajście na peryferjach Jeżowa — 
ieść — Pogłoska o sądzie wojennym 


15 lat 


Stanislaw Kośl a skazany na 
więzienia w Mokotowie. 


owali? Co zawi- 
ucano sobie pyta- 


— Za co ich ar 
nili ci ludzie? — 
nia wokół. 

Zostały one jednak bez odpowie 

Niemcy wszystkich aresztowanyc 
pod silną. eskortą odstawili do bud, 
ku, gdzie mieścił się urząd gminy. 
Zamknięto ich w areszcie i ustawiono 
straże, nie dając rodzinom żadnych 
wyjaśnień. 

Tak przeszła pierwsza moc i nad- 
szedł wieczór 20 lipca. Przed gminę 
zajechały dwie furmanki, na które za- 
ładowano skutych więźniów i ruszono 
w stronę Rogowa. Na usilne błagania. 
żony jednego z aresztowanych, jakiś 
żołnierz niemiecki, jak się później o- 
kazało poznańczyk, sekrecie powie- 
dział jej, że mężczyźni zostają odstar 
wieni do Rogowa, gdzie odbędzie się 
nad nimi sąd wojenny. Żadnych in- 
nych informacyj udzielić nie chciał. 

Rozpacz rodzin nie miała granic. 
Wiedziano bowiem powszechnie, że z 
chwilą, kiedy żandarmerja stawia: o- 
skarżonych przed sądem  wojerńnym, 
wyroki są przeważnie, skazujące na 
śmierć. 

Więżniów istotnie odwieziono do 
Rogowa i tam ich zawiadomiono, że 
nazajutrz staną przed sądem wojen- 
n 


h 


Ciąg dalszy nastąpi.) 


Ciężka atletyka 

POLSKA DRUŻYNA ZAPAŚNICZA na 
mistrzostwach Europy została już na o- 
statniem posiedzeniu P. Z. A. definityw- 
nie uetalon ai przedstawia się następują- 
co: waga kogucia — Świętosławski (Łódź), 
w. piórkowa — Dworok (N. Bytom), w. 
a — Neuff (W-w w. półśrednia — 
jewski (W-wa), ednia — Gałuszka 
(Katowice), sznialski 
(Katowice) I wag aciężka — Nigryn (Kra- 
fistrzostwa te odbędą się w Kopen- 
i będą trwały 5 dni, począwszy od 
dnia 19. b. m. 

Zawody wszechpolskie odbyly się w Ino- 
wrocławiu, zorganizowane przez „Sokoła“. 
Startowali amatorzy z Bydgoszczy, Toru- 
nia. Gdyni i Poznania. Poznań reprezento- 
wał zawodników i to z „Sokola”, którzy 
zdobyli w zapasach następujące pierwsze 
miejsca: w koguciej — Łakomy, w piórko- 
wej — Konieczny. w lekkiej — Jachimski 
Stefan i w półciężkiej — Rochowski Kazi- 
mierz. t 


Lekka atletyka 


KURPESA W BYDGOSZCZ 
pokrótce donosiliśmy, bieg na przełaj o 
mistrzostwo Polski w konkurencji mę- 
skiej, na przestrzeni około 8000 mtr, odbę- 
dzie się dnia 14 b. m. w Bydgosz 
dzi na ten bieg jedzie mistrz okr: 
pesa (IKP). Początkowo miał ró 
biegu wziąć udział świetnie zapowi. 
cy się biegacz Lach z Kruszendera, jednak 
udział jego w biegu jest mocno wątpliwy. 

Polska—Niemcy. Międzynarodowy mecz 
kobiecy odbędzie się definitywnie w dnin | 
25 sierpnia w Dreźnie. Niemcy zapropo- 


Jak już 


nowali ostatnio zmianę sztafety, zamiast 
200 — 100 — 75 — 60 mtr, jaka miała 
miejsce w roku ub. na tym samym me- 
czu w Warszawie, Niemcy proponują 
4 100 mtr, 

Wychodząc z założenia, że tegoroczny 
mecz jest rewanżem i winien mieć iden- 
tyczny program jak w roku ub, zarząd 
PZLA nie zgodził się w r. b. na tę zmianę, 
natomiast zgodził się na propozycję Nie- 
miec w odniesieniu do lat przyszłych. 


(Pat) | 
Petkiewicz złożył ofertę zarządowi 
PZLA na trenera naszych długodystan- 


sowców. Zarząd PZLA po rozważeniu 
oferty ustosunkował się dò niej pozytyw- 
nie i zwrócił się do Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego o rozpatrzenie tej sprawy 

zielenie finansowej pomocy na zaan- 
anie Petkiewicza. (Pat) 


Pięściarstwo 


Olimpijskie przygotowanie bokserów 
niemieckich, Przeprowadzone w całych 
Niemczech bokserskie zawody orjentacyj- 
no - eliminacyjne wyłoniły szereg kandy- 
datów do niemieckiej druż olimpij- 
skiej, której skład jest niezwykle liczny. 

Niemiecki związek bokserski zakwali- 
fikował do drużyny olimpijskiej wszyst- 
kich bardziej utalentowanych zawodników, 
nie ograniczając zgóry ich liczby. I tak: w 
wadze muszej 
skiej druży 
— 7. w ciężkiej 
— po pięciu. w średniej. 
średniej — po czterech. 

W drużynie znależ 
Sey mistrzowie, Rze: 
rego Campego w półśredni: 


koguciej i pół- 


również wszy 
atkiem. cho- 


półciężkiej. który ostatnio przeszedł na za- 
wodowstw: 

PROTEST WARSZAWY. Mistrzostwa 
Polski w boksie, obyte ostatnio w Pozna- 
niu, głośnem echem odbiły się w prasie 
sportowej całego kraju, którw dowodziła, 
że przeprowadzone mistrzostwa w niektó- 
rych wypadkach były kontynuowane nie- 
formalnie. Jak się obecnie dowiadujemy, 
sprawa ta przybiera coraz większe rozmia. 
ry skandalu, gdyż W. O. Z. B. postanowił 
ić na najbliższe zebranie Polskiego 
zku Bokserskiego wniosek 0 unie- 


ienie mistrzostw bokserskich Polski, 
to 


rozegranych w Poznaniu, motywując 
ema następującemi punktami: 1) 
kania w poszcz 
ne były w wybitnie niezdrowej atmosfe: 
a sędziowanie było aż nadto jaskrawie 
stronnicze ma korzyść zawodników po- 
znańskich, 2) orzeczenia lek 
sie hadania zawodników mi 
wicie z faktycznym stanem 
wreszcie 3) na mistrzostwach, biorąc ga- 
wody ogólnie pod uwage, zanotowano cały 
szereg uchybień natury formalnej. Czy la- 
ki protest Warszawy będzie miał realny 
skutek, niewiadomo. 


Piłka nożna 


W OLIMPIADZIE PIŁKAR- 
Ustalony został już sklad piłkar- 


o zespołu olimpijskiego przez p. Ka- 
2 kapitana związkowego 
związku piłki nożnej i 
nastepuje: Z Lod: 
jeden pilka: 
5), z Poznania 2 


nie 
t 


n — Fontowiez i Szert- 
i ke, dalej z Warszawy 5 piłkarzy, z Krako- 
Piwscha w I wa 1%, ze Śląska 7 i wreszcie ze Lwowa 3. 


